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Posiedzenie Rady 
Najwyższei ZSRR
O godz. 12 czasu miejsco­

wego rozpoczęło się we wto­
rek na Kremlu wspólne po­
siedzenie Rady Związku i Ra 
dy Narodowości — obu izb 
Rady Najwyższej ZSRR.

W obradach uczestniczą L. 
Breżniew, A. Kosygin, N. Pod 
górny i inni przywódcy ra­
dzieccy. Rada Najwyższa 
przystąpiła do dyskusji nad

Program działania ZMS 
w środowisku robotniczym

Plenum ZG Związku zakończyło obrady

Odbywające się w zakładowym domu kultury ZUT „Zgo­
da” w Świętochłowicach wyjazdowe V plenum ZG ZMS za­
kończyło we wtorek swoje obrady. Drugi, roboczy dzień po­
siedzenia, które prowadził przewodniczący ZG ZMS — An­
drzej Żabiński, poświęcony był na przedyskutowanie i usta­
lenie programu działania ZMS w środowisku robotniczym po 
V Zjeździe PZPR. Referat na ten temat przedstawił sekretarz 
ZG ZMS — Jan Maj.

Dwa samoloty OSA zestrzelono nad DRW
Walki v różnych prowincjach Wieinasnu

Ponad tysiąc ton bomb zrzuciły w nocy z poniedziałku na 
wtorek na domniemane pozycje partyzanckie bombowce 
„B-52” startując z baz na wyspie Guam i w Syjamie. W cza 
sie 3 nalotów bombowce strategiczne bombardowały z du­
żej wysokości pokryte dżunglą góry na zachód od miasta 
Tam Ky, oraz inne punkty w Wietnamie Południowym.

W czasie walk 100 km na 
północ od Sajgonu Ameryka­
nie stracili 14 zabitych — o- 
świadczył amerykański rzecz­
nik wojskowy w Sajgonie. A- 
merykanie ponieśli także stra­
ty w czasie starć w prowincji 
Binh Long na granicy z Kam­
bodżą. W ciągu nocy, amery­
kańskie instalacje wojskowe 
wzdłuż granicy z Kambodżą 
zostały ostrzelane z moździe­
rzy i dział.

Jak oświadczył rzecznik a- 
merykański, we w.torek zakoń­
czyła się trwająca 16 miesięcy

operacja „oczyszczająca” w’ po 
bliżu Gio Linh na południe, od 
strefy zdemilitaryzowanej. Jak 
oświadczył rzecznik — Amery 
kanie w czasie tej operacji 
stracili 2.529 zabitych i ran­
nych.

Jak oświadczył południowo- 
wietnamski rzecznik wojsko­
wy, partyzanci dokonali gwał­
townego ataku na obiekty woj 
skowe w pobliżu miasta Tri 
Ton w delcie Mekongu. Od­
działy amerykańskie i reżimo­
we zmuszone były wezwać na 
pomoc artylerię i lotnictwo.

Kazimierz Barcikowski 
w Zagłębiu Konińskim

Członek KC PZPR, I sekretarz KW w Poznaniu Kazi­
mierz Barcikowski odwiedził we wtorek Zagłębie Koniń­
skie. W towarzystwie gospodarzy powiatu: członka egze­
kutywy KW, I sekretarza KP PZPR — Kazimierza Lam- 
prychta i przewodniczącego Prezydium PRN — Henryka Bo-

Partyzanci ostrzelali także 
obiekty wojskowe w kilku in­
nych mianach Wietnamu po­
łudniowego.

Jak podało radio Hanoi. rzecz­
nik Ministerstwa Spraw Zagranice 
nych DRW wystosował energiczny 
protest przeciwko gwałceniu suwe 
renności i bezpieczeństwa teryto­
rium DRW przez lotnictwo amery 
kańskie. Według słów rzecznik" 
dwa samoloty amerykańskie „F-8” 
i „F-105” zostałv zestrzelone 9 
grudnia r-’* w"" Nghe An
i Quang Binh. (PAP)

Wilson przybędzie 
w lutym do Bonn
Premier brytyjski Harold 

Wilson przybędzie w dniach 
11-13 lutego przyszłego roku 
z oficjalną wizytą do Bonn, 
w celu przeprowadzenia roz­
mów politycznych z rządem 
zachodnioniemieckim. Jak po 
dano oficjalnie w poniedzia­
łek wieczorem w Eonn i w 
Londynie, Wilson przybędzie 
do NRF. na zaproszenie kan­
clerza Kiesingera. 14 lutego 
premier brytyjski ma sie u- 
dać do Berlina, gdzie zatrzy­
ma się na jeden dzień. (PAP)

projektami planu i budżetu 
na rok 1969.

Omawiając plan na ■-rok 
1969 wicepremier N. Bajba- 
kow stwierdził, że przewiduje 
on dalszy wzrost produkcji 
przemysłowej i rolniczej, u- 
mocnienie potencjału gospo­
darczego i obronnego kraju, 
podniesienie dobrobytu lud­
ności, rozwój gospodarki i kul 
tury republik związkowych. 
Mówca zakomunikował, że 
według planu, dochód narodo­
wy winien wzrosnąć o 6,5 pro 
centa, przy czym nieco zwięk 
szy się w nim część przezna­
czona na spożycie.

Jak oświadczył N. Bajba- 
kow, obecne tempo wzrostu 
wydajności pracy nie jest 
zgodne z zadaniami rozwoju 
gospodarki. W następnym ro­
ku tempo to należy zwiększyć 
w wyniku szerokiego zastoso­
wania najnowszych osiągnięć 
nauki i techniki, doskonalenia 
organizacji i form zarządzania 
produkcją, racjonalnego wyko 
rzvstywrania rezerw pracy.

Wartość produkcji przemy- 
słowej na rok 1969 wynieść 
ma 317,7 miliarda rubli. Glo­
balny wzrost produkcji prze­
mysłowej — 7,3 procent.

Wytop stali w Związku Ra­
dzieckim osiągnie 112,6 milio­
na ton, wobec około 107 milio­
nów w roku bieżącym.

Szczególną uwagę poświęci 
się zwiększeniu produkcji na­
wozów sztucznych. Inwestycje

Dokończenie na str. 2

Na zdjęciu: K. Barcikowski w Hu­
cie Aluminium w Koninie.

Fot. — E. Kitzmann

Przesilenie w kryzysie włoskim
stanowisk rządowych

Jak poda je agencja Reutera w poniedziałek nastąpiło osta 
teczne porozumienie między trzema włoskimi partiami po­
litycznymi co do utworzenia rządu koalicyjnego. Oznacza­
łoby to koniec kryzysu politycznego we Włoszech jaki trwa 
niemalże od miesiąca.

Zapoznał się on z procesami 
produkcyjnymi i warunkami 
pracy w halach elektrolizy 
tlenku glinu, odlewni alumi­
nium i warsztatach mecha­
nicznych. Gość rozmawiał tak­
że z budowniczymi wielkiej 
walcowni blach aluminio­
wych.

W czasie spotkania z kie­
rownictwem zakładu poruszo­
no węzłowe problemy koniń­
skiej huty do których zaliczyć 
należy m. in. zagadnienie u- 
sprawnienia gospodarki re­
montowej, oraz kwestia pod­
niesienia jakości produkcji 
masy anodowej. O sprawach 
tych informował I sekretarza 
KW, naczelny dyrektor huty 
Jerzy Bartecki. Pracę politycz 
no-partyjną wśród załogi 
przedstawił I sekretarz KZ 
PZPR — Jerzy Zięba.

Kazimierz Barcikowski pod­
kreślił w swej wypowiedzi, iż 
zgodnie z wskazaniami V Zjaz 
du partii w codziennym dzia­
łaniu — w walce o jak naj­
lepszą produkcję należy mieć 
na uwadze kształtowanie po­
ziomu kadr. Najwartościow­
szych ludzi pod względem ide­
owym, fachowym i moralnym 
zbliżać trzeba do partii, jej 
celów i zadań, które są cela­
mi ogólnonarodowymi.

W Elektrowni „Pątnów” 
gość zwiedził maszynownię, 
gdzie pracują olbrzymie tur­
bogeneratory o mocy 200 MW.

kotłownię,, nastawnię cieplną i 
pompownię. I sekretarz KW 
interesował się sprawą awan­
su, kształcenia i ambicji zawo 
dowych młodej załogi „Pątno­
wa”.

K. Barcikowski zwiedził 
tego dnia również teren naj­
większej w Zagłębiu Koniń­
skim kopalni węglowej „Kazi­
mierz”. (zet)

Koriny sate ita 
z serii „Kosmos"

W Związku Radzieckim wy 
strzelono we wtorek kolejne­
go sztucznego satelitę Ziemi 

^.Kosmos 258”. (PAP)

S. Skriver nowym 
ambasadorem OSA w ONZ?

IPOGODA
Zachmurzenie umiarkowane, o- 

kresami duże z lokalnymi rozpo­
godzeniami. Możliwe słabe opady 
śniegu. Nadal mroźno. Na połu­
dniowym wschodzie kraju tempe­
ratura w dzień do minus 10 st.

PAP

Jak podają agencje amery­
kańskie, powołując się na ko­
ła zbliżone do Nixona, prezy- 
dent-elekt wyznaczy nowym 
ambasadorem USA w ONZ 
Sargenta Shrivera. — dotych­
czasowego ambasadora USA 
we Francji. S. Shriver jest 
działaczem partii demokraty­
cznej, ponadto jest skoligaco- 
ny z rodziną Kennedych (se­
nator Edward Kennedy jest 
jego szwagrem). W poniedzia 
łek Sargent Shriver w czasie 
krótkiej wizyty w USA kon­
ferował w Nowym Jorku po­
nad dwie godziny z Nixonem. 
a w Waszyngtonie rozmawiał 
z senatorem Kennedym.

PAP

Desygnowany na premiera 
Włoch Mariano Rumor po u- 
zyskaniu w poniedziałek apro 
baty od przywódców poszcze- 
gónych partii co do programu 
ramowego przyszłej koalicji 
przeprowadza obecnie prace 
polegaiące na obsadzeniu po­
szczególnych stanowisk gabi­
netu. Obserwatorzy poetyczni 
przewidują, iż przedstawi on 
już w środę prowizoryczna li­
stę składu gabinetu. Reuter 
nodaje iż do 25 stanowisk rzą 
dowych'* pretenduje obecnie 
ok. 50 polityków reprezentu- 
jącvch różne frakcje.

W kołach dyplomatycznych 
uważa się iż ministrem spraw 
zagranicznych zostanie przy­
wódca Włoskiej Partii Socjali 
stycznej Piętro Nenni a inny 
socjalista Francesco de Mąrti- 
no obejmie prawdopodobnie 
stanowisko wicepremiera.

Jak podaja niektóre agencje 
istnieje nadal ryzyko co do 
nrzvszłej działalności rządu 
koalicyjnego ze względu na 
rozbieżności poszczególnych 
partii. Jak do’ tej pory nih o- 
sia^ni^to norozumień na te­
mat wspó’r<ego programu od­
nośnie zreformowania syste­
mu szkolnictwa, rent i emery­
tur oraz opracowania progra­
mu autonomicznego poszcze­
gólnych regionów włosk:ch.

Do obecnej chwili nie było żad 
nych informacji jeśli chodzi o 
politykę zagraniczna przyszłe­
go rz.ądu centrolewicy.

W poniedziałek wieczorem 
Mariano Rumor konferował z 
prezydentem Włoch Saraga- 
tem. Rozmowa ta wg Agencii 
France Presse dotyczyła anali 
zy ostatnich posunięć przyszłe 
go premiera oraz kryzysu spo­
łecznego, który w ostatnim o- 
kresie znacznie się pogłębił.

Jak iuż częściowo donosiliśmy 
w Donipdzia»ek w wielu miastach 
włoskich odbywały sie burzliwe 
demonstracje robotnicze i studenc 
kie. Największy oddźwięk wywo­
łał strajk powszechny we wło­
skiej nrowincii Kal?bria na połu­
dniu kraju. Na 24 godziny prze­
rwali prace nauczyciele, pocztow­
cy, pracownicy komunikacii. chło 
pi i pracownicy rolni. Robotnicy 
teeo regionu przyłączyli się do o- 
gólnych żadań ekonomicznych i 
protestowali przeciwko bezrobo­
ciu. złym warunkom pracy oraz 
zaniedbywaniu regionu przez ad­
ministrację centralną.

W tej sytuacji sformowanie no­
wego gabinetu centrolewicy zbie­
ga sie z koniecznością uwzględnię 
nia żądań świata pracy co prowa­
dzi do reform socjalnych.

Agencja UPI przypom:na. iż Wło 
chy przeżywały podobny krvzvs 
niejednokrotnie. Od czasu drugiej 
wojny światowej rząd zmienił się 
29 razy. (PAP)

W referacie i w dyskusji 
wskazywano na robotniczy cha 
rakter liczącej przeszło milion 
członków organizacji ZMS. 
Stąd wynikają określone kie­
runki działania Związku, któ­
ry powinien (skupiać uwagę 
przede wszystkim, i w więk­
szym niż dotąd stopniu, na za­
kładzie przęmysłowym, działać 
wśród młodych robotników, 
stanowiących najbardziej za­
angażowany i ideowy trzon or 
ganizacji. Dali temu m. in. wy 
raz — mówiono na plenum — w 

• dyskusji przed V Zjazdem par 
tii i w toku realizacji zobowią 
zań produkcyjnych i społecz­
nych. Wartość dodatkowej pro 
dukcji jaką dali ZMS-owcy na 
cześć Zjazdu, przekracza 950 
min zł; społecznie członkowie 
Związku przepracowali blisko 
11 min godzin. We współzawod 
nictwie o tytuł BPS im. V Zjaz 
du uczestniczyło 5,6 tys. zespo­
łów.

Oprócz coraz bardziej odpo­
wiedzialnych zadań w dziedzi­
nie ideowo - wychowawczej 
przed ZMS stoją obecnie, w 
świetle uchwały V Zjazdu, tak 
pilne i ważne obowiązki, jak: 
angażowanie swoich członków 
i młodzieży niezorganizowa-

S. Kujda -1 sekretarzem 
KWPZPR w Koszalinie
Z udziałem członka Biura 

Politycznego, sekretarza KC 
PZPR Józefa Tejchmy i kie­
rownika Wydziału Organiza­
cyjnego KC — Edwarda Ba- 
biucha odbyło się we wtorek 
w Koszalinie plenum Komite 
tu Wojewódzkiego.

Plenum zwolniło Antoniego 
Kulikowskiego z funkcji I se 
kretarza KW PZPR w zwią­
zku z wybraniem go na prze­
wodniczącego Centralnej Ko­
misji Rewizyjnej PZPR.

Plenum wybrało na I sekre 
tarza KW PZPR w Koszalinie 
dotychczasowego sekretarza 
— Stanisława Kuide, zastęp­
cę członka KC PZPR.

W listopadzie 1969 r.

Konferencia w sorawie 
bezpieczeństwa Europy

W stolicy Austrii poczyniono 
już wsteone kroki do zapowiedzią 
n»j na listopad 1969 roku między­
narodowe? konferencji w sprawie 
bezpieczeństwa i współpracy euro 
nejskiej. Obserwatorzy polityczni 
przypisują tej konferencji wielkie 
znaczenie dla rozładowania napię­
tej srtuapł? w Etirnpie. zwłaszcza 
po ostatnich decyzjach agresywne 
go Paktu Północno-Atlantyckiego.

W k^ńcu ub. tygodnia odbyło 
sie w Wiedniu spotkanie konsul­
tatywne przedstawicieli różnych 
naństw. mające na r^lu przygoto­
wanie tej konferencji.

Jak dowiadują sie koresponden­
ci agencji prasowych, wiedeńska 
konferencja w snrawie bezpie­
czeństwa europejskiego, omówi 
problemy związane z utworze­
niem trwałego systemu beznie- 
czeństwa europejskiego oraz moź 
liwości współnrncy miedzy pań­
stwami europejskimi na polu go­
spodarczym. kulturalnym i na in­
nych odcinkach. (PAP)

nej w realizację aktualnych 
zadań gospodarczych, zwłasz­
cza dwóch ostatnich lat bie­
żącej 5-latki, współudział w 
przygotowaniu wysokokwalifi 
kowanych kadr dla przemysłu, 
a przede wszystkim dla nowo 
powstających obiektów, zapew 
nianie młodym pracownikom 
odpowiednich warunków so­
cjalno - bytowych, właściwych 
warunków adaptacji yv zakła­
dzie.

Za jedno z podstawowych za 
dań wychowatyczych związku 
plenum uznało przygotowanie 
najlepszych członków ZMS do 
wstępowania w szeregi partii. 
Plenum podkreśliło wagę pro­
wadzenia zarówno w swoich 
szeregach jak i poza nimi sta­
łych dyskusji, wymiany opinii 
i poglądów na wszystkie inte­
resujące młodych ludzi próbie 
my, a także potrzebę dalszego 
rozwoju 4 doskonalenia ruchu 
socjalistycznego współzawod­
nictwa pracy.

Wszystkie te istotne proble­
my pracy ZMS zostały uwzglę 
dnione w podjętej na zakoń­
czenie obrad uchwale wytycza 
jącej kierunki działania ZMS 
na najbliższy okres.

Podczas plenum ponad 20 za 
kładowym organizacjom ZMS, 
które osiągnęły szczególnie wy­
sokie efekty w realizacji zjaz­
dowego czynu produkcyjnego i 
społecznego, przyznane zostały 
wyróżnienia i dyplomy. (PAP)

60-lecie 
pracy naukowej 

prol. dr. A. Ohanowicza
Przedstawicieli poznańskie­

go ośrodka naukowej myśli 
prawniczej, ekonomicznej i so 
cjologicznej zgromadziła wczo 
raj w sali posiedzeń senatu 
UAM niecodzienna uroczy­
stość. Był nią jubileusz 80-le- 
cia urodzin i 60-lecia pracy nau 
kowej prof. dr. A. Ohanowi- 
cza. O dacie tej pamiętali rów 
nież przedstawiciele innych o- 
środków uniwersyteckich kra 
ju; wśród gości z Krakowa,’ 
Warszawy, Lublina, Szczecina, 
Wrocławia i Katowic znaleźli 
się także byli uczniowie Pro­
fesora.

Prof. dr A. Ohanowicz — 
znany w kraju i za granicą ćy 
wilista jest jednym z współ­
twórców naszego Uniwersyte­
tu, jednym z założycieli Wy­
działu Prawa, długoletnim kie 
równikiem katedry prawa cy­
wilnego, redaktorem kwar­
talnika „Ruch Prawniczy, Eko 
nomiczny i Socjologiczny”, au 
torem wieli/ wybitnych prac 
naukowych oraz recenzji.

Na zakończenie uroczystości 
Jubilat otrzymał z rąk dzieka 
na Wydziału Prawa prof. dr. 
Z. Radwańskiego kolejny, po­
święcony mu numer kwartal­
nika „Ruch Prawniczy, Eko­
nomiczny i Socjologiczny” w 
którego redagowaniu wzięło 
udział wielu wybitnych nau­
kowców całego kraju, (wch)

Pomyślna próba z pojazdem
40-lecie Towarzystwa 

Finlandia-Polska
W bieżącym tygodniu odby 

waja się w Finlandii uroczy­
stości poświęcone 40-leciu 
działalności Towarzystwa Fin 
landia — Polska.

Na uroczystość przybyła do 
Finlandii delegacja Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Fiń 
skiej z przewodniczącym 
prof. dr Jcrzvm Jodłowskim 
na czele. (PAP)

dla lądujących
W Kalifornii przeprowadzono w 

poniedziałek druga, pomyślna pró 
bę z nowym pojazdem, mającym 
umożliwić amerykańskim kosmo­
nautom ładowanie na Ziemi — za­
miast wodowania na oceanie, jak 
w dotychczasbwych lotach załogo­
wych amerykańfJkich pojazdów 
kosmicznych. Jest to bezskrzydło- 
wy pojazd nazwany HL-lo o na­
pędzie rakietowym. Kierowany 
nrzez mir. Jeraulda Gentry, po­
jazd ten został wyniesiony w po­
wietrze przez bombowiec B-52 i 
rozpoczął samodzielny lot na wy­
sokości 12.19? m. Nasteonie uniósł 
M-' on na wysokość 15.240 m. osią­
gając szybkość 885 km/godz. Po 
wylądowaniu pilot oświadczył, że

kosmonautów
lot miał przebieg całkowicie spo­
kojny. Zdaniem specjalistów z 
NASA. pojazd HE-io może 
wznieść sie na wysokość ponad 24 
tys. m i lecieć z prędkością 1600 
km/godz. Pierwszy udany lot te­
go pojazdu, prowadzonego przez 
Jacka Manke, odbył sie w ub. mie 
siacu. Wóv,;czas HL-10 osiągnął wy 
sokość 13.182 m i szybkość 821 
km'godz. Próby tego pojazdu bę­
dą kontynuowane przez NASA w 
najbliższych tygodniach. Ma on za 
stąpić „kosmiczną pigułkę” i „la­
tające żelazko” — które to typy 
pojazdów, według nierwotnvch za 
łożeń, miały służyć do lądowania 
amerykańskich kosmonautów na 
powierzchni ziemi. (PAP)

Zadania TPPR 
no V Zjeździe PZPR

Wę wtorek odbyło się w 
Warszawie plenarne posie­
dzenie ZG TPP-R poświęcone 
omówieniu zadań Towarzy­
stwa w świetle uchwały V 
Zjazdu PZPR. Obradom prze­
wodniczył przewodniczący 
ZG TPP-R, marszałek Sejmu 
Czesław Wycech.

Dyskusję zagaił wiceprze­
wodniczący ZG TPP-R Ferdy 
nand Herok podkreślając, że 
do czołowych zadań Towarzy 
stwa należy obecnie przede 
wszystkim zwiększenie ofen- 
sywności działania we wszy­
stkich środowiskach społe­
cznych, przede wszystkim zaś 
wśród młodzieży. Ważne jest 
stałe wzbogacanie treści pra­
cy ideowo-politycznej TPP-R, 
doskonalenie form działania



20 rocznica uchwalenia Powszechnej 
Deklaracji Praw Człowieka *

Oko icznościowe przemówienia w OKI?

Poniedziałkowe posiedzenie Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
odbywało się w szczególnie uroczystej atmosferze. Poświęco 
ne ono było ważnej rocznicy w historii tej międzynarodo­
wej organizacji — 20-leciu zatwierdzenia przez Zgroma­
dzenie Ogólne ONZ Powszechnej Deklaracji Praw Człowie­
ka.
Przemówienia nt. znaczenia 

tej deklaracji i konieczności

Spadek popularności 
gen. de Gaulle‘a

Wyniki dwóch ankiet prze­
prowadzonych przez francu­
ski Instytut Opinii Publi­
cznej. które opublikował 
dziennik „France-Soir”, wy­
kazały nieznaczny spadek po 
pularności gen. de Gaulle’a i 
wzrost popularności premiera 
Maurice Cpuve de Murville’a.

Pierwsza ankieta została 
przeprowadzona pomiędzy 19 
a 25 listopada, w okresie naj­
bardziej zaostrzonego kryzy­
su franka, drugą ankietę prze 
prowadzono w dniach od 26 li 
stopada do 2 grudnia, po prze 
mówieniu gen. de Gaulle’a w 
dniu 24 listopada br.

Posiedzenie Rady 
Najwyższej ZSRR

Dokończenie ze str. I 
w tej dziedzinie zwiększają się 
1,5 raza. W przyszłym roku zo 
staną oddane do użytku moce 
produkcyjne mogące dać 13 mi 
lionów ton nawozów. Mówca 
oświadczył, że podobnej skali 
wzrostu nie notowano w hi­
storii światowej.

W przyszłym roku zostaną 
zakończone przygotowania do 
produkcji nowego samochodu 
osobowego w zakładach w 
mieście Togliatti nad Wołgą. 
Globalna produkcja samocho­
dów w Związku Radzieckim 
wyniesie 847 tysięcy, w tym 
pół miliona samochodów cię­
żarowych.

Plan przewiduje dalsze u- 
mocnienie bazy technicznej roi 
nictwa. Dostarczonych będzie 
ponad 300 tys. traktorów, 150 
tys. samochodów ciężarowych, 
100 tys. kombajnów zbożo­
wych.

Globalna produkcja rolna 
wzrośnie o 6,1 procent i osiąg­
nie wartość blisko 85 miliar­
dów rubli.

Program inwestycji państwo 
wych na rok przyszły uwzględ 
nia przede wszystkim koniecz­
ność realizacji zadań związa­
nych z podniesieniem stopy 
życiowej ludności, dalszym 
rozwojem rolnictwa, szybkim 
rozszerzaniem produkcji sa­
mochodów i niektórych innych 
dziedzin przemysłu budowy 
maszyn. M. in. inwestycje 
w dziedzinie produkcji artyku 
łów masowego spożycia wzros 
ną o 26 procent.

Podobnie jak w poprzednich 
latach, znaczne środki zamie­
rza się przeznaczy! na budow­
nictwo mieszkaniowe.

Mówca oświadczył, że w 
roku 1969 wynagrodzenie za 
pracę robotników, urzędni­
ków i kołchoźników osiągnie 
poziom przewidziany poprzed 
nio na ostatni rok 5-latki 
(1970). Realne dochody radziec 
kich ludzi pracy rosły znacz­
nie szybciej niż zakładano w 
uchwałach 23 Zjazdu KPZR. 
Przeciętna płaca miesięczna 
robotników i urzędników w 
1989 roku wyniesie 116,4 rubla.

Planuje się szybkie zwięk­
szenie produkcji artykułów na 
które jest duży popyt, zwłasz­
cza wyrobów chemii gospodar 
czej, telewizorów i lodówek.

Projekt planu uwzględnia 
potrzeby współpracy gospodar 
czej z krajami wspólnoty so­
cjalistycznej. Mówca oświad­
czył, że koordynacja planów 
rozwoju gospodarki narodowej 
pozwoli na trwały program 
różnorodnych kontaktów mię­
dzy ZSRR a tymi krajami, 
przede wszystkim z krajami 
członkowskimi RWPG. Konty­
nuowane będą prace nad ko­
ordynacją planów przyszłej 
5-latki. (PAP)
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii
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walki o jej realizację we wszy 
stkich zakątkach świata wygło 
sili przewodniczący Zgroma­
dzenia Emilio Arienales, prze­
wodnicząca odbywającej się w 
bieżącym roku w Teheranie 
międzynarodowej konferencji 
w sprawie walki o prawa czło 
wieka, irańska księżniczka 
Pahlavi przewodniczący komi­
tetów Zgromadzenia Ogólnego 
w k,tórych rozpatruje się roz­
liczne aspekty praw człowieka 
a także przedstawiciele krajów 
uczestniczących w opracowa­
niu Powszechnej Deklaracji 
Praw Człowieka.

W poniedziałek odbyło się 
uroczyste wręczenie nagród i 
złoytch medali działaczom, któ 
rzy wnieśli szczególny wkład 
do walki o obronę praw czło­
wieka. Nagrody te wręczono 
po raz pierwszy i od chwili o- 
becnej będą one przyznawane 
co 5 lat.

*
W związku z obchodzonym 

we wtorek „Dniem Praw Czło 
wieka” sekrętarz. generalny 
ONZ, U Thant, wygłosił prze- 
mówienier^y którym oświad­
czył, że w br. dzień ten ma 
szczególne znaczenie ponieważ 
zbiega się z 20 rocznićą przy­
jęcia przez Zgromadzenie Ogól 
ne NZ Deklaracji Praw Czło­
wieka. (PAP)

Ambasador Kuby 
u A. Kosygina

Premier A. Kosygin przyjął 
we wtorek ambasadora Kuby 
Raula Garcia Pełaesa. Rozmo 
wa upłynęła w przyjaciel­
skiej atmosferze. (PAP)

Przyspieszenie tempa rozwoje 
przemysłu maszynowego
Obrady kolegium ministerstwa

Ostatnie dwa lata bieżącego planu 5-letniego będą okre­
sem bardzo szybkiego wzrostu produkcji i potencjału wy- 
twórczego przemysłu maszynowego. Zgodnie z uchwałą V 
Zjazdu PZPR tempo wzrostu produkcji w tej gałęzi gospo­
darki w latach 1969—70 ulegnie przyspieszeniu i będzie wy­
przedzać ogólne tempo przemysłu.

Na kolegium Ministerstwa 
Przemysłu Maszynowego, któ­
remu przewodniczył min. Ja­
nusz Hrynkiewicz, podano, że 
produkcja globalna tego prze­
mysłu w 1969 r. w porównaniu 
z br. zwiększy się o 16 proc., 
a wytyczne na r. 1970 przewi­
dują dalszy szybki jej wzrost. 
Największy przyrost produk­
cji w roku przyszłym nastąpi 
w takich gałęziach jak: moto­
ryzacja (23 proc.), przemysł bu 
dowy elementów automatyki 
(21 proc.), lotniczy i silnikowy 
(19 proc.), maszyn budowla­
nych oraz maszyn rolniczych i 
ciągników. Eksport przemysłu 
maszynowego ma się zwięk­
szyć o 22 proę., a dostawy wy­
robów trwałego i powszechne 
go użytku na ryndk wewnętrz 
ny o 11,4 proc. W 1970 r. prze­
widuje się dalszy wzrost do­
staw tych artykułów — o 13,4 
proc, w porównaniu z 1969 r.

Zakłady podległe Minister­
stwu Przemysłu Mą^zynowego 
plan 11 miesięcy br. zrealizo­
wały z nadwyżką i wszystko

Zagadka Tatenhamota 
będzie rozwiązana?

W Lnxor (górny Egipt) przeby­
wa grupa anatomów brytyjskich i 
egipskich, którzy usiłują rozwią­
zać zagadkową tajemnicę śmierci 
18-letniego władcy Egiptu Tuten- 
hamona. który zmarł w tajemni­
czych okolicznościach 3900 lat te­
mu.

Zespół kierowany przez profeso 
ra z Uniwersytetu z Lirerpool, 
Marrisona wykonał zdjęcia mumii 
młodego faraona za pomocą pro- 
m:eni podczerwonych.

Być może, że wkrótce zagadka 
Tutenhamona. który panował w 
Egipcie od 12 roku życia, zostanie 
rożwikUna. (PAP)

ZMW realizafe 
nchwaly V Zjazdu
Wczoraj w Sali Wielkiej Pa 

łacu Kultury w Poznaniu od­
była się narada przewodniczą 
cych zarządów gromadzkich 
ZMW województwa poznań­
skiego, poświęcona realizacji 
uchwały V Zjazdu PZPR 
przez powszechną organizację 
młodzieży wiejskiej. Wzięli w 
niej udział: sekretarz Zarzą­
du Głównego ZMW — Witold 
Gadomski oraz kierownictwo 
ZW ZMW z Józefem Scibi- 
szem na czele. Referat o reali 
zacji uchwały zjazdowej sta­
nowiącej podstawę planu pra 
cy w roku przyszłym wygło­
sił wiceprzewodniczący ZW 
ZMW — Tadeusz Warzych.

Narada była konsekwencją 
poprzednich poczynań organi 
zacji: dwudniowego listopado 
wego seminarium poświęcone 
go zadaniom ZMW w polity­
cznym wychowaniu młodzieży 
i plenarnych obrad powia­
towych organizacji Związku. 
Na plan pierwszy wysuwa 

• się tu problem dalszej poprą 
wy działalności politycznej. 
Praca ta będzie prowadzona 
w odarciu o dotychczasowe 
doświadczenia, aktywne ucze­
stnictwo w obchodach waż­
nych rocznic politycznych i 
państwowych w r. 1969 — w 
tym zwłaszcza 25-lecia Pol­
ski Ludowej — oraz przez 
rozwój ośrodków wiedzy po­
litycznej (powołanych do ży­
cia na podstawie umowy za­
wartej pomiędzy ZMW, WZ 
PGR i oddziałem poznańskim 
SDP).

Sporo uwagi poświęcono na 
wczorajszej naradzie spra­
wom szkolenia ogólnego mło­
dzieży wiejskiej i rozwoju o- 
światy rolniczej. Akcentowano 
konieczność aktywniejszego 
udjiału ZMW-owców w pra­
cy rad narodowych i orga­
nach spółdzielczości wiejskiej.

(ad)

wskazuje na to, że roczny plan 
produkcji zostanie przekróczo 
ny.

Jest to przede wszystkim — 
jak stwierdził min. Hrynkie­
wicz — rezultatem niezwykle 
ofiarnej pracy, wzrostu aktyw 
ności i zaangażowania załóg, 
realizujących zobowiązania 
podjęte dla uczczenia V Zjaz­
du partii. Duży wkład w do­
bre wyniki pracy całego prze­
mysłu wniosły również samo­
rządy robotnicze.

Minister podkreślił również, 
że wyniki te uzyskane zostały 
przy niepełnym zatrudnieniu, 
przy dalszym, wydatnym wzro 
ście wydajności pracy. Plano­
wane w tej dziedzinie wskaź­
niki zostały przekroczone.

PAP

Sezon zimowy FWP •
W bieżącym sezonie zimowym 

wojewódzkie biura skierowań 
FWP dysponują prawie 116 tys. 
miejsc wczasowych. W grudniu, 
styczniu, lutym i marcu FWP pro 
ponuje 14-dniowe wczasy zwykle 
i 14-dniowe rodzinne, 7-dniowe 
miejskie w DW „Warszawa”, 21- 
dniowe lecznicze, 24-dniowe sana 
toryjnie i 28-dniowe przeciwgruź­
licze. Najwięcej skierowań przy­
pada na Inty.

W pierwszej połowie grudnia 2- 
tygodniowe turnusy wczasowe pro 
wadzone są tylko w niektórych do 
mach wypoczynkowych FWP w: 
Krynicy, Bukowinie Tatrzańskiej, 
Zakopanem, Wiśle, Międzygórzu, 
Polanicy, Karpaczu, Szklarskiej 
Porębie i Świeradowie. W drugiej 
połowie grudnia czynne będą 
wszystkie domy wypoczynkowe w 
miejscowościach górskich, podgór­
skich oraz niektórych nizinnych 
jak np. Spała.

Okręty USA. na YHoriu Gzarntfnt

8 bm. dwa amerykańskie niszczy­
ciele USS Turner i USS Dyess 
przepłynęły Dardanele w rejonie 
miejscowości Canakkale i wpły­
nęły przez cieśninę Bosfor na Mo­
rze Czarne. Na zdjęciu: USS Tur­
ner przepływa Dardanele w rejo­

nie miejscowości Canakkale.
CAF-Photofax

Strajk robotników 
portowych w Jugosławii

Dziennik „Borba” z 10 bm. 
pisze: ,,ponad 1000 robotników 
portu Plocze (nowoczesny 
port przy ujściu rzeki Ne- 
retwy, w połowie drogi mię­
dzy Śplitem a Dubrownikiem) 
— przerwało przed 3 dniami 
pracę na znak protestu prze­
ciwko temu, że od 3 już mie­
sięcy otrzymują zmniejszone 
zarobki. Przerwa w pracy 
trwała 24 godziny”. (PAP)

Spotkanie dziennikarzy 
z delegatem na V Zjazd

Wczoraj odbyło się otwarte 
zebranie Podstawowej Organi 
zacji Partyjnej przy Rozgło­
śni Polskiego Radia i Telewi 
zji w Poznaniu. Przebieg V 
Zjazdu PZPR, problematykę 
i końcową uchwałę, jak i wy 
nikające z tych materiałów 
zadania polityczno-ideowe, 
przedstawił delegat na Zjazd 
I sekretarz KD PZPR na 
Grunwaldzie Marian Jakubo­
wicz.

Podczas zebrania, na któ­
rym był obecny kierownik 
Wydziału Propagandy i Kul­
tury KW PZPR Aleksander 
Anhołzer, omówiono kierunki 
pracy zespołów programo­
wych rozgłośni i Ośrodka Te­
lewizyjnego w okresie pozja- 
zdowym, w szczególności w 
zakresie szerokiej populary­
zacji materiałów V Zjazdu 
partii, (zs)

Dramatyczny przebieg 
walk w Higerii

Jak donoszą z Nigerii, woj­
ska federalne rozpoczęły wiel­
ką ofensywę przeciwko si­
łom secesyjnej Biafry. Pierw­
sza dywizja wojsk rządowych 
znajduje się w odległości kil­
kunastu kilometrów od ostat­
niego bastionu secesjónistów 
Umuahii. Walki mają niezwy­
kle dramatyczny przebieg ze 
względu na zaciekły opór jaki 
stawiają oddziały secesjoni- 
stów posługujące się bronią o- 
.trzymaną niedawno od kilku 
państw zachodnich. Obie stro­
ny ponoszą duże straty w lu­
dziach i sprzęcie. (PAP)

Około 70 proc, skierowań na 
wczasy w grudniu przypda na tur 
nusy zaczynające się po 20. Skie­
rowania na te turnusy obejmują­
ce święta podlegają ścisłemu roz­
dzielnikowi i starać się o nie mo­
żna jedynie za pośrednictwem rad 
zakładowych.

W bieżącym sezonie zimowym, 
podobnie jak w latach ubiegłych, 
FWP prowadzi wczasy rodzinne w: 
Dusznikach, Jagniątkowie, Karpa­
czu, Michałowicach, Mikuszowi- 
caeh, Międzygórzu, ,Piwnicznej, 
Spalę, Szklarskiej Porębie, Żegie­
stowie i Ustroniu Śląskim.

Około 20 proc, obniżką opłat — 
objęte są w grudniu i styczniu 
wczasy zwykłe i rodzinne do miej 
scowośei z wyjątkiem: Bukowiny 
Tatrzańskiej, Krynicy, Polanicy, 
Szczyrku, Wisły, Warszawy i Za­
kopanego. (PAP)

Prześladowania patriotów arabskich 
na terenach okupowanych przez Izrael

Kłowa kampania dyplomatyczna ZBA

Przewodniczący Komitetu Obrony Jerozolimy Sulejman 
Nabulsi wystosował pismo do sekretarza generalnego ONZ, 
Komisji Praw Człowieka i Międzynarodowego Czerwonego 
Krzyża w Genewie z prośbą o interwencję na rzecz grupy 
patriotów arabskich więzionych przez władze izraelskie.

W piśmie tym wymienia się 
m. in. takie osobistości jak 
Zeida Eigahaf^ba i Melicha 
El-Hosni, którży więzieni są 
bez podania motywów oraz bez 
możliwości jakiejkolwiek obro 
ny, co stanowi pogwałcenie 
zwyczajów międzynarodo­
wych.

W Specjalnym Komitecie Polity­
cznym Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ trwa dyskusja nad proble­
mami uchodźców palestyńskich.

W poniedziałek delegacje Iranu, 
Pakistanu, Senegalu i Turcji prze­
dłożyły projekt rezolucji, w któ­
rym wzywają rząd Izraela do jak 
najszybszego podjęcia skutecz­
nych kroków w celu umożliwie­
nia uchodźcom arabskim powrotu

Proces w BRD przeciwko 
zhrede arzowi wojeanema

W trwającym od wielu dni 
w Berlinie demokratycznym 
procesie sądowym przeciwko 
zbrodniarzowi wojennemu 
Wachholzowi, który ukrywał 
się pod przybranym ‘ nazwis­
kiem na terytorium NRD ze­
znawało 38 świadków z Cze­
chosłowacji, byłych więźniów 
tzw. „małej twierdzy” Terezin. 
Świadkowie podawali przykła 
dy okrucieństw kata Pragi.

Wachholz brał osobiście u- 
dział w torturowaniu więź­
niów, asystował przy ich ka­
mienowaniu, topieniu itd.

Jeden ze świadków Josef 
Kleger opowiada: przy współ­
udziale oskarżonego w sierp­
niu 1942 roku 5 patriotów cze 
chosłowackich zamknięto w ce 
li bez okien. Karmiono ich spe 
cjalnie przesoloną zupą, nie 
dawano natomiast nic do pi­
cia. Kiedy więźniowie prosili 
o wodę Wachholz bił aż do nie 
przytomności ich knutem. 
Wszyscy więźniowie zmarli z 
wycieńczenia.

Proces Wachholza trwa na­
dal. (PAP)

Ekshumacja zwłok 
Marii Walewskiej

Miasteczko Kiernozia w pow. 
łowickim jest zakątkiem Ma­
zowsza, gdzie spędziła dzieciń 
stwo i wczesną młodość Maria 
z Łączyńskich Walewska. Tu­
taj też pod neogotycką kaplicą 
miejscowego kościoła znajduje 
się trumna z jej zwłokami, 
przewiezionymi z Paryża „a. d. 
1817 die 11 decembris” — jak 
głosi zapis metrykalny w 
księdze zmarłych/ parafii w 
Kiernozi i pogrzebanymi tutaj 
„in catacomba a. d. 1818 die 27 
septembris”.

Za zgodą władz powiato­
wych w Łowiczu i wojewódz­
kich w Łodzi oraz władz du­
chownych postanowiono otwo 
rzyć trumnę aby stwierdzić 1- 
dentyczność zmarłej.

Inicjatorem otwarcia jest 
zakład antropologii Uniwersy­
tetu Łódzkiego, który dyspo­
nuje przygotowanym już w 
celach porównawczych boga­
tym materiałym ikonograficz­
nym.

Odkrycie trumny ma nastą­
pić w ciągu najbliższych ty­
godni. (PAP)

Koalicyjny rząd 
w Wielkiej Brytanii?

,,The Times” rozpętał bu­
rzę w prasie brytyjskiej na 
temat koncepcji rządu koali­
cyjnego w obecnej trudnej 
sytuacji ekonomicznej Wiel­
kiej Brytanii. We wtorek wy 
powiedział się w tej sprawie 
Duncan Sandys, popierając tę 
koncepcję. Thomsonowski „Ti 
mes” pospieszył z artykułem, 
który ma wykazać, że koncep 
cja jego cieszy się poparciem. 
Przypuszczać należy, że arty­
kułów tego rodzaju będzie 
■więcej. Tymczasem inne dzień 
niki odnoszą się bardzo nie­
chętnie do możliwości koali­
cji rządowej i wykazują jej 
absurd. (PAP)

na te ziemie na których żyli od 
czerwca ub. roku.

Projekt wzywa sekretarza gene­
ralnego ONZ aby zbadał skutecz­
ność realizacji tej rezolucji i przed 
stawił raport o tym Zgromadze­
niu Ogólnemu NZ.

Rząd ZRA postanowił poin­
formować wszystkie państwa, 
z którymi utrzymuje stosunki 
dyplomatyczne o wynikach roz 
mów, jakie prezydent Naser i 
minister spraw zagranicznych 
Riad przeprowadzili z osobi­
stym wysłannikiem prezyden­
ta-elekta, gubernatorem Scrąn 
tonem oraz specjalnym wysłań 
nikiem sekretarza generalnego 
ONZ, Jarringiem. Minister 
Riad skontaktował się z przed 
stawicielami wielkich mo­
carstw, m. in. odbył — jak 
wiadomo — dłuższą rozmowę z 
ambasadorem ZSRR w Kai­
rze Winogradowem oraz za­
mierza przeprowadzić podobną 
rozmowę z francuskim amba­
sadorem Puaux’em. W kon­
taktach tych uwzględnione bę 
dą także wyniki rozmów egip 
skich mężów stanu z przedsta­
wicielem brytyjskiego Foreign 
Office, Greenhillem, który spę 
dził 3 dni w Kairze. Przedmio­
tem tych rozmów był rozwój 
wydarzeń na Bliskim Wscho­
dzie. (PAP)

Silne wsirząsy 
podziemne na Sycylii
W małym miasteczku Patti, na 

Sycylii, we wtorek wczesnym ran 
kiem nastąpiły dwa silne wstrząsy 
podziemne. Mieszkańcy w panice 
opuścfli swe domy. Jednakże, we­
dług doniesień agencyjnych, żad­
nych ofiar w ludziach nie zanoto 
wano. (PAP)

Alarmujący wzrost 
narkomanii w Szwecji
Policja i lekarze szwedzcy biją 

na alarm. W ostatnich miesiącach 
zażywanie narkotyków i handel 
nimi rosną w Szwecji w zastra­
szającym tempie. Oblicza się, że 
w samym Sztokholmie narkoty­
zuje się od 6 do 10 tys. osób, w 
przeważającej części młodzież. 
Jeszcze do niedawna problem nar­
komanii istniał tylko w najwięk­
szych miastach szwedzkich, obec­
nie obęjmuje również głębokie 
prowincje. W ub. tygodniu wy­
kryto przypadki palenia haszyszu 
przez 12-letnie dzieci. Znajdujący 
się pod wpływem działania narko­
tyków kierowcy powodują śmier­
telne wypadki. W piątek znale­
ziono w centrum Sztokholmu 18- 
letnią dziewczynę zmarłą wskutek 
przedawkowania trucizny. (PAP)

Fizyk atomowy z HRF 
poprosił o azyl w HFD

Telewidzom NRD został przed­
stawiony fizyk atomowy Herbert 
Patzelt, który ostatnio zatrudnio 
ny był w ośrodkach Euratomu w 
Luksemburgu i w Brukseli. Nie 
chcąc osobiście przyczyniać się 
do zbrodniczych przygotowań 
państw Euratomu, Herbert Pat­
zelt przeniósł się do NRD.

Patzelt zapowiedział, iż nieba­
wem ogłosi szczegóły o wszyst­
kim, z czym zetknął się pracu­
jąc w ośrodku obliczeniowym fi- 
zyki jądrowej w Euratomie, jak i 
w ośrodku badań jądrowych w 
Karlsruhe.
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Afera
„czarnej ręki“

Wielbicielom kapitana
Klossa nieobce są roz­
grywki między dwoma 

ramionami hitlerowskiej hy­
dry. Między czarnym, policyj­
nym Gestapo, które bez resz.iy 
oddane było Fuehrerowi i par 
tii nazistowskiej, a służącą in­
teresom części wysokich do­
wódców Wehrmachtu, wojsko 
wą Abwehrą. Podjazdowa, ale 
bezpardonowa walka trwała 
od pierwszych miesięcy wojny. 

Oto już w listopadzie 1939 r. 
w berlińskim mieszkaniu Ar­
tura Meiera. byłego liberalne­
go dziennikarza znanego z anty 
hitlerowskiego nastawienia, 
który wiele lat spędził we Wło 
szech jako korespondent prasy 
niemieckiej, czekało dwóch pa 
nów w cywilu. Kiedy Meier 
wrócił, jeden z nich powie­
dział krótko: — Pójdziesz z na 
mi. — A w samochodzie wrę­
czyli oniemiałemu z przeraże­
nia dziennikarzowi paszport, 
komplet precyzyjnie sfabryko­
wanych dokumentów i bilet na 
samolo.t do Rzymu. Pojechali 
na lotnisko.

W kilka tygodni później w 
gabinecie Reichsfuehrera SS, 
najwyższego szefa Gestapo 
Himmlera siedział jego bliski 
współpracownik Heydrich. Je­
go meldunek był niezwykły: 
„W aferę „Czarnej Reki” za­
mieszani są generałowie... Os- 
ter, Beck, ambasador w Mos­
kwie hrabia Schulenburg... wy 
słali do Włoch niejakiego Ar­
tura Meiera... szukają kontak­
tów z Wysoką Radą Faszystów 
ską w Rzymie i z tamtejszym 
ambasadorem Anglii, lordem 
Osbornem... Nakryliśmy tajną 
radiostację... Trzeba zawiado­
mić Fuehrera i włoską poli­
cję”.

Himmler zmarszczył brwi: 
— Nie, Włochów musimy zo­
stawić w spokoju. Fuehrer na 
ciska Mussoliniego. żeby przy 
spieszył przystąpienie do woj­
ny. Nie mogą się więc dowie­
dzieć o próbie zdrady na na­
szych najwyższych szczeblach. 
A naszemu wodzowi teraz nie 
będziemy zaprzątać głowy tą 
aferą, jest zajęty planami in­
wazji na Norwegię. Grunt, że 
mamy tych panów w ręku i 
kiedy przyjdzie pora... Tego

Odbiornik milczał. (Meier 
nie rpógł wiedzieć, że przyczy­
ną była wpadka tajnej radio­
stacji.) Tymczasem pewnego 
dnia wieczorem zamieszkała w 
hotelu piękna kobieta. Zamel­
dowała się jako obywatelka 
szwedzka Ewa Gustavson. Mó­
wiła doskonale po niemiecku, 
zaś przy pierwszym przelot­
nym spotkaniu z Meierem po­
wiedziała znacząco — „Piękne 
jest włoskie niebo”. Za oknami 
mżył jesienny deszcz...

Nazajutrz rano Meier był 
przypadkiem w recepcji, kiedy 
zameldowało się dwu nowych 

• gości. I oni mówili po niemiec 
ku. A kiedy portier poprosił 
Meiera o pomoc przy załatwia 
niu formalności meldunko­
wych. jeden z nieznajomych o- 
dezwał się półgłosem „piękne 
jest włoskie niebo”. A przecież 
deszcz mżył nadal.

Zarówno piękna Ewa jak i 
dwaj nowo przybyli niedwu­
znacznie szukali towarzystwa 
Meiera. Ale on był ostrożny, 
nie unikał ani Ewy ani tajem 
niczych nieznajomych, ale nie 
zdradzał się ani słowem. Rzu­
ciło mu się w oczy że „obie 
strony” starają sie rozmawiać 
z nim oddzielnie. Kiedy spot­
kał się z całą trójką, rozmowa 
natychmiast umilkła.

T^yktatura sanacyjna usta- 
F-r nowiona w maju 1926 

roku w rezultacie zamachu 
stanu dokonanego przez Pił­
sudskiego, spotęgowała działa 
nia przeciwko masom pracują 
cym. Wielki kapitał i obszar- 
nictwo widziały w dyktaturze 
Piłsudskiego najbardziej odpo 
wiadającą ich interesom kla­
nowym silną władzę, zdolną 
okiełznać walkę wyzwoleńczą 
robotników i chłopów i naro- 
dów uciskanych oraz doprowa­
dzić do względnej stabilizacji
ocpodarczej politycznej

nych z nią organizacji rewolu­
cyjnych. Nastąpiły krwawe 
pacyfikacje wsi. Zastosowano 
metody represji i terroru wo­
bec przedstawicieli opozycji 
liberalnej. Burżuazyjno-demo- 
kratyczna konstytucja marco­
wa zastąpiona została w 1935 
roku konstytucją typu faszys­
towskiego. Dalszą konsekwen­
cją tego kursu była współpra­
ca z Hitlerem po jego dojściu 
do władzy, izolacji Polski w 
momencie hitlerowskiego na­
jazdu, wreszcie katastrofa na-

WaTkę tę prowadziła KPP 
przy udziale Komunistycznego 
Związku Młodzieży, lewicy w 
klasowych związkach zawodo­
wych, lewicowych związków 
zawodowych. Miarą rozwoju 
wpływów KPP były sukcesy, 
jakie KPP odniosła w wybo­
rach samorządowych w maju 
1927 przede wszystkim w War 
szawie i Łodzi. W wyborach 
do Sejmu w marcu 1928 roku, 
mimo zastosowania przez wła 
dze represji i oszustwa, mimo 
unieważnieni list w szeregu

A więc kto kim jest?
Gdzie sojusznik, gdzie wróg? 
Meier nie mógł już opanować 
napięcia, musiał zaryzykować 
wybadanie przeciwnika.

W ustronnej alejce mielskie 
go parku powiedział do Ewy: 
— Zdarzyła mi się dziwna hi­
storia. Przed paru dniami roz 
mawiałem telefonicznie z przy
jacielem. który 
swój przyjazd, 
została nagle 
nie wiem kiedy 
ciel...

zapowiedział 
ale rozmowa 
przerwana. I 
mój przyja-

Kobieta położyła palec na us 
tach: — Nazwisko przyjaciela 
zaczyna się na A i kończy na 
C. O ósmej wieczorem przyjdę 
z nim do twego pokoju. Bądź 
ostrożny.,

W południe do siedzącego w

Meiera i ich 
skie kontakty 
wać po cichu

wszystkie rzym- 
trzebo zlikwido- 
ale natychmiast.

#
Meier bVł zatroskany. Ostat 

nia depesza z Berlina jaką od­
szyfrował posługując się służą 
cym jako klucz do kodu egzem 
plarzem „Mein Kampf”, 
brzmiała: „Od A do C. BZK. 
W najbliższych dniach zjawi 
się nasz wysłannik i zamiesz­
ka w tym samym hotelu. Skon 
taktować go z Wysoką Radą i 
ambasadorem. Hasło rozpo­
znawcze podamy oddzielnie”.

kosztem mas pracujących, ich 
■c oby czy społecznych i praw 

i politycznych. Inne partie po­
lityczne pozbawione zostały w 
praktyce wpływu na politykę 
państwa, przekreślona zosta­
ła konstytucja marcowa i pod­
ważone znaczenie i rola Sejmu. 
Zasadniczą cechą wewnętrznej 
i zewnętrznej polityki rządów’ 
sanacyjnych był antykornu- 
nizm i antyradzieckość, uza­
sadnione rzekomym umacnia­
niem niepodległości Polski i o- 
brony jej interesów. Rzeczy­
wisty sens tej polityki spro­
wadzał się głównie do dławie­
nia walki wyzwoleńczej mas 
ludowych, a zwłaszcza ich re­
wolucyjnych organizacji bru­
talnymi metodami wojskowo- 
policyjnymi oraz do wiązania 
losów Polski z antyradziecki­
mi planami mocarstw imperia 
Hstycznych.

Zaostrzony został wówczas 
terror wobec KPP i związa-

wiadomości wymagające 
tychmias,towego wyjazdu, 
podeście schodów ukazał 
boy dźwigający walizki,

na- 
Na 
się 
za

$-----------------------------------

rodowa we wrześniu 1939 ro­
ku.

KPP po przewrocie maio- 
wym zdemaskowała jego cha- 
rekter i zajęło zdecydowane , 
stanowisko wa^ki o oba»en?a 
dyktatury wł?dzv sanacii. W 
trudnych warunkach rosnące­
go terroru sanacyjnego nrowa 
dziła nieustanna działalność 
mobilizacyjna mas pracują­
cych pod hasłem walki z fa- 
szyymem, organizowała liczne 
strajki i bejowe wvstąoienia 
przeciwko wzmagającym się 
atakom godzącym w naiżvwot 
niolaze interesy przytłaczają­
cej większości narodu.

nim szła Ewa Gusta vsen. Spie 
szyła się na pociąg i z uśmie­
chem rozdawała napiwki. Ale 
stojących przy ladzie męż­
czyzn nie zaszczyciła spojrze­
niem. I oni nie zwracali na nią 
uwagi.

A w kilka minut po ósmej 
pokojówka zapukała do pokoju 
Meiera. Chciała pościelić łóż­
ko. Nikt się nie odzywał. Na­
cisnęła klamkę. Na dywanie le 
żał Meier. Był martwy.

Kto był wysłannikiem grupy 
generałów Wehrmachtu, mają 
cym poufnie zakomunikować 
lordowi Osbornowi, że wpływu 
we ośrodki wojskowe gotowe 
są dokonać rebelii przeciwko

Sylwester Kaminiak

okręgów wyborczvch, listy 
wystawione przez KPP i zwią 
zane z nia organizacje antyfa- 
szv$towskie zdobvłv nknło mi­
liom głosów, ti. s!edem razv 
wi^ai niż w czasie wyborów 
w 19?2 rokn. W rezultacie te­
go z list KPP wesTło do Sm- 
mu 7 posłów. KPP uzyskała 
możność głoszenia swych po­
glądów poprzez swą komunis­
tyczna frąkcię sejmową.

W latach wielkiego kryzysu 
gospodarczego (1929—1933), kie 
dy kraj stanął w obliczu ru­
iny — KPP była najbardziej 
energicznym i zdecydowanym 
obrońcą interesów mas. Komu

niści wskazywali przyczyny I 
źródła kryzysu tkwiące w sys­
temie kapitalistycznym. Popu­
laryzowali drogę rewolucyjne­
go wyjścia z kryzysu poprzez 
obalenie panowania kapita­
listów i obszarników i przeję­
cie władzy przez robotników 
i chłopów oraz uspołecznienie 
podstawowych środków pro­
dukcji. Komuniści organizo­
wali strajki warszawskich 
tramwajarzy, górników Zagłę­
bia, włókniarzy Łodzi i Białe­
gostoku. Przewodzili maso­
wym wystąpieniom robotni­
ków przeciwko łamaniu 8-go- 
dzinnego dnia pracy i pogar­
szaniu ustawodawstwa społecz 
nego. Przewodzili też licznym 
demonstracjom bezrobotnych 
i wystąpieniom chłopskim. 
Stali na czele walk chłopskich 
w powiecie leskim, wespół z 
radykalnymi ludowcami brali 
udział w strajkach chłopskich 
i walkach w Ropczycach i Kol 
buszowej.

Ówczesna sytuacja politycz­
na stawiała na porządku dzień 
nym konieczność walki o de­
mokrację i współdziałanie ko 
munistów w tej sprawie z an- 
tysanacyjnymi akcjami innych 
stronnictw politycznych. Nie 
było to jeszcze przez KPP na­
leżycie doceniane. Zaważyła 
tu między innymi jednostron­
na ocena „Centrolewu” oraz 
brak wytrwałości o stworze­
nie wspólnego antyfaszystow­
skiego frontu.

ZBIGNIEW MAZTEJUK

MASZE ROZMOWY

O Front Jedności Narodu
zawsze

kawiarni Meiera przysiedli się .Hitlerowi pod warunkiem, ze dwaj nieznajomi z hotelu. —-
Czy nie mamy przypadkiem 
wspólnego przyjaciela — ode­
zwał się jeden z nich — jego 
nazwisko zaczyna się na A? — 
Drugi dodał: — I kończy się 
na C?

Meierowi zaschło w gardle. 
Nim zdołał się opanować je­
den z nich powiedział: — Tu 
nie możemy rozmawiać, będzie 
my wieczorem u pana w poko 
ju. Niech pan będzie ostrożny.

Zapadł mrok. Zegar w hallu 
hotelowym wskazywał godzinę 
19.30. Przy ladzie stali dwaj 
nieznajomi i pospiesznie regu 
lowali rachunek. Otrzymali

Anglicy zgodzą się zawrzeć z 
Rzeszą pokój, pozostawiając
Niemcom wolną rękę na 
Wschodzie? Czyimi rękami Ge 
stapo dokonało jeszcze jednego 
skrytobójczego mordu?

Kroniki II wojny kryją 
jeszcze wiele nie rozszyfrowa­
nych tajemnic. I chyba nie u- 
jawnią ich już nigdy. Tylko w 
„Stawce” Kloss umie zawsze 
bezbłędnie odpowiedzieć na py 
tanie: kto jest przyjacielem, a 
kto wrogiem?

Opracował: M. B.

1952 roku podczas kam- 
’’ panii wyborczej do Sej­

mu powstały zalążki organów 
Frontu Jedności Narodu. Jego 
genezy i korzeni należy jednak 
szukać znacznie wcześniej. Ha 
sło zjednoczenia wszystkich 
sił demokratycznych i postę- 
oowych wysuwTane było przez 
komunistów i w Polsce mię­
dzywojennej, i podczas okupa 
cji i tuż po wyzwoleniu. Cho­
ciaż w tym ostatnim okresie 
Dartia nie używała sformuło­
wania „front narodowy”, to je 
dnak reaPzowała w praktyce 
jego idee. Przejawiło się to m. 
in. w zacieśnianiu sojuszu par 
tii i stronnictw skupionych w 
Bloku Stronnictw Demokraty­
cznych. W tamtych czasach, 
czasach ludowego referendum 
rozpoczynał karierę działacza 
polityczno-społecznego Sylwe-

ster Kaminiak. Był jednym z 
organizatorów kampanii po­
przedzającej referendum. Dzi­
siaj nadal działa na rzecz sku­
pienia wszystkich Polaków, 
którym droga jest ludowa oj­
czyzna i dalszy jej rozwój.

62-letni Sylwester Kaminiak 
długoletni działacz partyjny i 
związkowy pełni obecnie funk 
cje członka Dzielnicowego Ko 
mitetu FJN Poznań — Jeżyce 
i Obwodowego Komitetu FJN 
ni 8, a ponadto przewodniczą 
cego Komitetu Blokowego nr 
194. Chociaż działalność spo­
łeczna pochłania mil wiele cza 
su, potrafi ją harmonijnie go­
dzić z obowiązkami zawodo­
wymi. Starszy mistrz w dziale 
głównego mechanika, energety 
ka i inwestycji „Wiepofamy” 
— Sylwestęr Kaminiak jest 
wzorem pracownika — mówią 
jego przełożeni. Dodać warto, 
że w tym zakładzie nasz roz­
mówca pracuje od 1921 rokuf!). 
Wróćmv jednak do problemów 
pracy FJN...

— W pierwszych 
istnienia komitety 
ności Narodu, po 
tej aktywności w

latach swego 
Frontu Jed- 

ckresach du- 
kampaniach

Wyborczych do Sejmu i rad na­
rodowych, nie przejawiały szer­
szej działalności. Obecnie jest 
inaczej, ale czy osiągnięte nostę- 
py w pełni mogą zadowolić?
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Wkrótce potem poszczęściło Im się miasteczko nad samą 
Wisłą, a w nim na skraju sklep i wiele drogi nie trzeba było 
nakładać. Zadrżał dzwonek u wejścia kiedy drzwi pchnęli; 
sklepowy wyszedł z mieszkania, ale półki prawie puste były: 
pasta do butów, sznurowadła, na kontuarze duży słój z kiszo­
nymi ogórkami.

- Pochwalony, pan da bochenek - powiedział ojciec, zdej­
mując kapelusz.

-r Nie ma chleba.
Stary sięgnął do słoja, grzebiąc palcami wybrał większy 

ogórek, odgryzł połowę i resztę oddał synowi. Wytarłszy pal-

9
knot. Sklepikarz ujął długi nóż do chleba, stuknął ostrzem po 
kontuarze.
- Reszta — zażądał groźnie.
— Tyle się należy. Niech będzie pochwalony.
Stary ukłonił się, wsadził kapelusz na głowę. Syn i sklepo­

wy mierzyli się oczyma, ten drugi zrobił krok, by wyjść zza 
kontuaru, lecz cofną, się po namyśle i machnął ręką, że niech 
tam. Tomasz pochylił głowę i obaj wyszli.

Długo brzęczał dzwonek u 
bie i patrzył w którą stronę 
no podłogę założył czapkę i 
szybkim krokiem ruszył ulicą

wejścia. Sklepowy stał przy szy- 
tamci odchodzą, potem splunął 
przekręciwszy klucz w drzwiach 

w stronę miasteczka.

ce o kapotę, dobył woreczek zawieszony na piersi, a
zwitek banknotów i 

— Chleba.
- Rano byl teraz 

o blat.
Czereśniak rzucił 

sowa! obok trzeci.
Skleoowy patrzył

jeden położył na kontuarze.
z niego

nie ma sprzedawca klasnął dłonią

drugi banknot, odczekał chwilę I przypa-

uważnie, przysunął rękę
— Może być połówka - skusił się.
— Cały — powiedział Czereśniak kładąc

bliżej pieniędzy.

czwarty banknot
i wszystkie razem przyklepał dłonią.

Sprzedawca sieąnał pod kontuar dobył okrągły chleb. To­
masz odebrał od niego bochenek, wsunął do worka, a stary 
szybko cofnął rękę z pieniędzmi, zostawiając tylko jeden ben-
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Czereśniakowie podjadłszy chleba z cebulą szli dalej szero­
kim gościńcem, któremu po lewej las towarzyszył, a z prawej 
w dole widać było Wisłę. Tomasz zerkał co pewien czas za sie­
bie. Z cienia wierzb wyszli akurat w skońce, kiedy nie hamu­
jąc kroku pociągnął za rękaw starego, idącego w przedzie.

— Ojciec...
— Czego?
- Trzej na rowerach jadą. Skoczymy między drzewa?
Czereśniak przystanął, popatrzył, zastanowił się chwilę i bez 

słowa spokojnie ruszy, dalej. Tomasz za nim. Rowerzyści byli 
coraz bliżej, prawie już doganiali, lecz stary jakby ich nie wś- 
dział. Jeden z tamtych - właściciel sklepu - nieco zwolnił, 
a dwu, chudy i gruby, zjechało na lewą stronę drogi. Na­
cisnęli mocniej pedały, wyprzedzili i zeskoczywszy z siodełek 
ustawili rowery pod wierzbą.

- Rozepnij kapotę - powiedział ojciec, nie odwracając gło­
wy.

O dziesięć metrów z tyłu czaił się sklepowy z pompką ro­
werową w ręku, a ci dwaj z przodu zastąpili droaę. Czekali 
” rozstawionych, lekko ugiętych nogach. I kiedy nosi po-

-?’i bliżej, tamci jak na komendę dobyli noży, z trzaskiem 
worryll sprężynowce.
- Cało forsa, albo będziemy pruć - zawiadomił chudy.
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— Z pewnością nie. Zbyt 
dużo mamy jeszcze takich ko­
mitetów FJN, które ogranicza 
ją się do pomocy w organizo­
waniu spotkań posłów i rad­
nych z wyborcami. Zresztą i 
te ogniwa Frontu, które pro­
wadzą działalność bardziej 
wszechstronną niejednokrot­
nie nie potrafią zastąpić tzw.
akcyj naści systematyczną,
długofalową pracą. Godzi się
za materiałami Zjazdu
PZPR przypomnieć, że chodzi 
właśnie o stale utrzymywanie 
na wysokim poziomie aktywno 
ści Frontu Jedności Narodu, o 
systematyczne stawianie na fo 
rum komitetów FJN węzło­
wych problemów polityki pań 
stwa, o mobilizację wszystkich 
zorganizowanych sił społecz­
nych do realizacji tej polityki.

Jakkolwiek dość daleko je«z 
cze do upowszechnienia takie 
go modelu działania to jednak 
zauważyć można coraz więcej 
udanych prób wcielania go w 
życie. Dla przykładu — nieco 
danych o pracy Komitetu Ob­
wodowego nr 8.

Tuż po wydarzeniach — za­
równo marcowych w Polsce 
jak i sierpniowych w Czecho­
słowacji nasz komitet ’’T'T 
współpracując z party ii 
grupami działania terenowego 
zorganizował szereg spotkań z 
mieszkańcami w celu omawia 
nia tych nurtujących opinię 
nubliczną problemów. Tę dzia 
łalność polityczno - ideowa u- 
łatwiał fakt, że mieszkańcy 
darzą nasz komitet F.TN sno- 
rym kredytem zaufania D’a-

aktywny
czego? Bo w komitecie są lu­
dzie o społecznikowskiej pa­
sji, którzy utrzymując systema 
tyczną więź z wyborcami (spot 
kania, dyżury członków kb) dó 
skonale znają ich potrzeby i 
starają się jak najlepiej je za­
spokoić.

— W jaki sposób?
— Nasi działacze FJN i kb 

(obwodowy Komitet Frontu 
obejmuje swoim zasięgiem re­
jony 4 komitetów blokowych) 
inspirują i organizują czyny 
społeczne na rzecz środowiska, 
rozwijają opiekę nad emeryta 
mi, prowadzą działalność kul­
turalno - oświatową (świetli­
ca znajduje się przy placu Wa 
ryńskiego), starają się oddzia­
ływać wychowawczo na rodzi 
ców trudnych dzieci itd. itd. 
Poważną rolę w działalności 
zmierzającej do ugruntowania 
zasad współżycia społecznego 
odgrywa społeczna komisja po 
jednawcza. Co roku rozpatru­
je ona około 100 spraw. 75 pro 
cent kończy się pojednaniem 
stron.

— Panuje opinia, te komitet 
FJN powinien być koordynato­
rem różnorodnych poczynań róż­
nych instytucji. Chodzi o to, by 
zapobiegać rozpraszaniu prredsię 
wzięć lub ich dublowania.
— Jest to postulat słuszny i 

staramy się go realizować. Naj 
lepiej udaje się to w dziedzi­
nie czynów społecznych. Np„ 
wspólnymi wysiłkami (miesz­
kańców, szkół, zakładów) zbu­
dowano kilka ogródków jorda 
nowskich. Obecnie zamierza­
my wybudować świetlicę dziel 
nicową. której koszty mają po 
kryć różne instytucje.

Nieco gorzej przedstawia się 
koordynacja w zakresie wycho 
wania. A przecież właśnie ta 
dziedzina winna skupiać szcze 
gólną uwagę działaczy FJN. 
Najogólniej mówiąc chodzi o 
stworzenie jedno’itego frontu 
wychowania ogółu społeczeń­
stwa w duchu zasad moralno­
ści socjalistycznej.

— Samorządy mieszkańców są 
niejako przedłużeniem tereno­
wych rad narodowych. Jak to 
się stało, że Komitet Obwodowy 
FJN nr 8 stał się swego rodzą ja 
pośrednikiem między DRN a ko­
mitetem blokowym?
— Zadecydowały o tym po­

trzeby życia. Otóż w praktyce 
daje się zauważyć zbyt duży 
dystans między radą narodo­
wą a samorządem mieszkań­
ców. Na Jeżycach luketoposta 
nowiono wypełnić działalnoś­
cią m. in. koordynacyjną (wo­
bec k.b.). właśnie komitetów 
obwodowych FJN. Moim zda­
niem była to udana próba. Gdy 
by bvło inaczej nie mówiono 
bv, że nasz komitet FJN to 
wzór godny naśladowania.

Roznia”! ał:
MICHAŁ ŁUCZAK
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\1DROWIE- NIE BIADOLIĆ LECZ DZIAŁAĆ
W minionych latach wybu­

dowano w Poznan u i 
województwie sporo no 

wych szkół, z których każda 
przyczynia się do dalszej po­
prawy warunków nauczania.

Nadal jednak za mało uwagi 
poświęca się trosce o zdrowie 
dzieci, która jest w dalszym 
ciągu na marginesie działal­
ności szkół. Nie ulega wątpli­
wości, że ostatnio zapewniono 
uczniom lepszą opiekę lekar­
ską, zwłaszcza w szkołach 
miejskich. Odbywają się też 
coraz regularniej badania le­
karskie i sporo dzieci kieruje 
się do badań specjalistycz­
nych. Dzieje się to jednak tyl 
ko w tych szkołach, które po 
siadają gabinety lekarskie. 
Ale takie wyposażenie doty­
czy tylko 44 proc, szkół na­
szego województwa. Nic więc 
dziwnego, że zaledwie 50 proc, 
dzieci szkół podstawowych ob 
jętych jest opieką lekarską. 
Jeszcze gorzej wygląda spra-

wa opieki dentystycznej. I 
znów w miastach sytuacja ta 
przedstawia się znacznie le­
piej niż w szkołach wiejskich.

Najmniej uwagi poświęca 
się w szkołach — higienie, tej 
na co dzień. Do wyjątków na­
leżą placówki, w których ist­
nieje dobry zwyczaj wdraża­
nia dzieci do częstego mycia 
rąk. Wprawdzie większość 
szkół w miastach posiada u- 
mywalnie, jednak i w tych 
przypadkach nie zawsze przyj 
muje się nawyk mycia rąk. 
Przyczyny są rozmaite. W nie 
których budynkach brak cie­
płej, wody w innych nie roz­
wiązano problemu wycierania 
rąk (brak ręczników!) a są i 
takie szkoły, w których nikt 
nie dba o to, aby w umywal­
niach było stale mydło.

Dotkliwą bolączką prawie 
wszystkich szkół są ławki nie 
przystosowane do wzrostu 
dzieci. Kierownictwa szkół tłu 
maczą to zjawisko konieczno­
ścią prowadzenia nauki dwu- 
zmianowej. Argument nie zbyt

przekonywający, bo przecież 
— przy odrobinie dobrej wo­
li — można w klasach usta­
wić ławki rozmaitej wielko­
ści. Na ogół jednak nie sto­
suje się tego i dlatego około 
60 proc, dzieci szkół podstawo 
wych nadal korzysta albo ze 
zbyt dużych, albo z za małych 
ławek. Nic zatem dziwnego, że 
lekarze stwierdzają u dzieci 
coraz więcej przypadków 
skrzywienia kręgosłupa.

Mówi się również od pew­
nego czasu — w imię troski o 
zdrowie dzieci — o zapewnie­
niu uczniom przysłowiowej

U naszych sąsiadów za 
Odrą, w Niemieckiej Republi­
ce Demokratycznej, dostarcza 
się do szkół pasteryzowane 
mleko w butelkach ćwierćlit­
rowych. Nasze mleczarnie u- 
ważają ponoć, że byłoby to dla 
nich zbyt kłopotliwe. A prze­
cież cała sprawa może doty­
czyć tylko szkół, które faktycz
nie nie mają 
przegotowania 
de wszystkim 
szkoły stare i 
tych ostatnich

warunków do 
mleka. Prze­
chodzi tu o 

na wsiach. W 
zresztą . zmie-

nia się już coś na lepsze. Ini­
cjatywę dożywiania dzieci

szklanki mleka. Trzeba przy- ‘ przejmują tu bardzo często
znać, że temat ten jest wciąż 
aktualny. Tylko, że samo mó 
wienie o nim jakoś nie wy­
starcza. Trzeba działać. A z 
tym już gorzej. Tylko nielicz­
ne szkoły zatroszczyły się o 
ową szklankę mleka dla ucz­
niów. Większość natomiast na 
rzeka na nieprzygotowanie 
szkół do wydawania dzieciom 
ciepłego napoju. No cóż — bia 
dolen e jest wygodniejsze i nic 
nie kosztuje.

w swoje ręce miejscowe 
PGR-y.

Niepokojącym zjawiskiem 
jest też pozbawianie dzieci 
ciepłego, jednorazowego po­
siłku. W 1966 r. w wojewódz-
twie poznańskim 
świetlic szkolnych, 
80 zajmowało się 
niem. W tym roku

było 141 
z których 
dożywia- 

103 świe-

m

l beskidzkich vądróve< (2|

Zapiski powsinogi
Ą Kiedy przemierzałem
| wszerz i wzdłuż Beski­

dy Zachodnie, zjawiały 
mi się w pamięci powsinogi 
beskidzkie, bohaterzy uroczych 
ballad z „Dziewann” Emila 
Kaiszara (Zegadłowicza). A 
przecież nikt ttu już nie tłucze 
kamieni na drogach, by potem 
to zajęcie mieć na tamtym 
świecie przy budowie Mlecz­
nej Drogi. Nikt tu też nię dru 
tuje garnków, aby potem dru­
tować serca ludzkie. Poe,ta w 
mowie polskiej wyrzeźbił tych 
wędrowców z niewątpliwą in­
tencją: „Nie strawi was bieda­
cy bieda, póki w głowach na­
dzieja na lepsze”.

Drogi beskidzkie budują ma 
szyny, po co więc kamienio- 
tłuk? Garncarze nie mają ta­
kiego jak dawniej zbytu, bo w 
sklepach pod dostatkiem fa­
brycznych garnków^, lepszych, 
.tańszych i w bogatym wybo­
rze. Odwiedziłem jednego z 
tych wiejskich mistrzów — 
Franciszka Kowalczyka w Sko 
Ynielnie Białej w powiecie my­
ślenickim. Wlazła mu już sie­
demdziesiątka na plecy, zbyt 
słaby, brak następcy. Czas mu 
zamknąć warsztat.

Inny w tejże samej wiosce 
Kazimierz Gacek, zrezygnował 
z wyrobu garnków, przeszedł 
na pamiątkarstwo. A 17-lątni 
syn Edmund zaczął lepić mi- 
niaturowe wazoniki i rzeźby, 
bo to ma większy popyt. Wy- 
kaza: niepośledni talent.

Sztuka ludowa zawsze była 
zależna od gustów i zamówień, 
dawniej od gustu i zamówień 
miejscowego środowiska, obec 
nie dostosować się musi do 
wymogów przybyszy-turystów.

2 Folklor góralski dzięki 
Stanisławowi Moniuszce 
wszedł do twórczości o- 

perowej. Karol Szymanowski 
przedstawił go w uroczych 
„Harnasiach”. Ale chcąc go po 
znać w całym jego splendorze, 
trzeba go widzieć w wykona­
niu młodych górali na tle gór.

Słuchałem piosenek góral­
skich w limanowskim domu 
nauczycielskim w wykonaniu 
kapeli ludowej. Jaka to kape­
la? Saksofon, trąbki, klarnety, 
skrzypce, akordeon, bas i bę­
ben. Zgorszenie dla miłośni­
ków starożytności ludowych. 
Za to popis na piszczałce pa­
stuszej i gumce — pasterze są 
przecież wynalazcami niejedne 
go instrumentu muzycznego — 
wywołał entuzjazm u setek 
zgromadzonych przybyszy. O 
wiele piękniejszy był występ 
uczniowskiego zespołu pieśni i 
tańca przed starym dworem w 
Kamienicy. Jak ci chłopcy tań 
czyli „zbójnickiego”!

Góralskie piosenki splatają 
w sobie radość i smutek, dow­
cip i zadumę. Ale w nich wszy 
stkich jest jedno wspólne: umi 
łowanie, dowcip, serdeczne sy 
nowskie przywiązanie do gór, 
które góralom „matkują” od 
urodzenia aż do śmierci. Nie 
usłyszałem tu ani jednej pio­
senki, k,tóra by nie wypowiada 
ła tego przywiązania.

W różnych jednak regionach 
beskidzkich różnie traktuje się 
ludową twórczość. W powiecie 
żywieckim, gdzie bogaciej i 
wcześniej nakarmiono się kul­
turą miejską, tę twórczość 
przechowuje i pokazuje aż 16 
zespołów. Na Limanowszczyż- 
nie, gdzie dopiero teraz wpy­
cha się kultura miejska, dzia­
łają tylko 3 zespoły. Regional­
na ,twórczość uciekła do wio­
sek odciętych od wńelkiej ko­
munikacji. Żyje tam sobie w 
rodzinnym kole, ożywia s?ę 
przy butelce piwa lub kielisz­
ku wódki.

3 Jeden z młodych etno­
grafów posprzeczał się 
ze starszym. Pierwszy 

twierdził, że na kulturę ludo­
wą trzeba patrzeć w aktual­
nym jej s,tanie, starszy uwa­
żał, że ludowe jest tylko to, co 
stare. Staję po stronie młode­
go. Kultura ludowa zmienia 
się w zależności od sytuacji i 
potrzeby. Trwalsze okazują się 
formy, bardziej wymienne są 
treści.

Wybrałem się na Łysą Górę. 
Napo,tkana na kamienistej dro 
dze góralka żaliła mi się, iż 
władze miejskie nie kwapią 
się z położeniem nawierzchni 
bitumicznej. Byłoby więcej tu 
rystów, lżej chodziłoby się do 
miasta po zakupy, a dzieciom

do szkoły. Przy tej spadzistej 
i wyboistej drodze oglądałem 
nowe domy, z charakterystvc7 
nym spadzistym dachem, zbu­
dowane nie z drewna, ale z ka 
mienia i cegły, z elektrycznoś­
cią i łazienką. A jaki porzą­
dek wokół tych góralskich za­
gród! Może dlatego, że brak o- 
grodzenia, że całość obejścia 
jest widoczna ze wszystkich 
stron. Czy żałować starych cha 
łup, w których tu do niedaw­
na w jednej izbie ludzie i by­
dło żyło razem? Mimo nowego 
materiału budowlanego, mimo 
wygodnego wyposażenia we­
wnętrznego, zachowane są ,tu 
te cechy, które podyktowały 
warunki klimatyczne, teren i 
doświadczenia wielowiekowe. 
Niewątpliwie zatraciły one peł 
nię tego, co nazywamy ludo­
wością. ale niezaprzeczalnie 
stanowią odrębność regional­
ną, k,tóra tak mocno przyciąga 
coraz liczniejszych turystów.

4 Balladuja sobie powsino 
gi beskidzkie w Dziewan 
nach zegadłowiczow- 

skich. Teraz chodzą inni włó­
czędzy. nie z młotami do tłu­
czenia kamieni, nie- ze zwoja­
mi drutów do drutowania garn 
kew u biedoty, ale z plecaka­
mi, filmują na taśmie pamięci 
krajobrazy górskie, słuchają 
gadek i kupują ludowe pamiąt 
ki, a na miejscach odpoczynku 
turystycznego łatają nerwy i 
drutują własne serca.

„Hej te nase góry!”
JÓZEF PIEPRZYK

tlice prowadzą tę akcję, ale w 
1970 ma ich być mniej. W sa­
mym Poznaniu w roku szkol­
nym 1967/68/ korzystało z do­
żywiania zaledwie 25 proc, 
uczniów szkół podstawowych. 
Trudno to zrozumieć, zważyw 
szy, że co roku zwiększa się 
liczba nowych szkół, posiada­
jących przecież odpowiednie 
zaplecza, mogących przygoto­
wywać jednodaniowe posiłki.

Wiosną tego roku „Głos”, 
zaniepokojony brakiem należy 
tej troski o zdrowie i rozwój 
fizyczny dzieci, opublikował 
szereg artykułów pod wspól­
nym tytułem „Zdrowie w szko 
le". Przedstawiliśmy w nich 
istniejące jeszcze zaniedbania 
w zakresie higieny i braku 
troski o postawę fizyczną ucz 
niów. Od okresu ukazania się 
tych artykułów niewiele się 
zmieniło. Potwierdziło to nie­
dawno poszerzone plenarne 
posiedzenie Komisji Ochrony 
Zdrowia przy WKZZ, poświę­
cone tym właśnie sprawom. 
Zainteresowani tymi zagadnie 
niami stwierdzili, że higiena 
w szkołach traktowana jest 
nadal jako zło konieczne, że 
zbyt wolno wprowadza się do 
szkół dożywianie, że niewiele 
czyni się dla zapewnienia ucz­
niom odpowiednich ławek i 
stolików.

Można jednak mieć nadzie­
ję, że w najbliższym czasie 
coś się zacznie zmieniać. Na 
wspomnianej naradzie posta­
nowiono bowiem opracować 
program poprawy warunków 
higieniczno-sanitarnych na na­
stępną 5-latkę. Może wówczas 
uda się kierownictwom więk­
szości szkół wyperswadować, 
że troska o należytą higienę 
i o zdrowie dzieci, to także ich 
obowiązek.

ANNA SIEKIERSKA
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Historia i współczesność

-lecie odzyskania przez Polskę niepodległości znajdowa­
ło i nadal znajduje swoje odbicie na ekranach telewi­
zorów. Zjawisko to ocenić należy dodatnio chociażby

dlatego, że okoliczności towarzyszące zakończeniu I wojny świa­
towej oraz fakty związane z kształtowaniem się i egzystencją II 
Rzeczypospolitej nie są jeszcze społeczeństwu dostatecznie znane. 
W dodatku programy te robione są na ogól starannie z troską o 
przystępność, co jest o tyle istotne, że znaczna część telewidzów 
nie ma wystarczającego przygotowania historycznego. A przecież 
chodzi o to, żeby treści zawarte w tych programach dotdrły do 
wszystkich.

W piątkowych „Dialogach historycznych" grupa historyków dy­
skutowała na temat struktury gospodarczej, społecznej i politycz­
nej Polski międzywojennej. We wszechstronnej rozmowie szcze­
gólnie interesujące były informacje na temat sytuacji materialnej 
społeczeństwa, przeciętnej zarobków robotniczych, bezrobocia itd. 
Dane te umożliwiają dokonanie pewnych porównań i konfrontacji 
tego, co było w Polsce międzywojennej z tym, co jest dzisiaj.

Krćtki, ale niezwykle sugestywny szkic profesora Konstantego 
Grzybowskiego o Polsce lat 1918-1939 przedstawiony przezeń w 
„Wieczornej rozmowie” określić można jako syntezę międzywojen­
nego dwudziestolecia. Prelegent zwrócił uwagę na fakt, że pod­
czas I wojny światowej wszyscy Polacy chcieli wolnej Polski, ale 
każda klasa, każda niemal grupa polityczna inaczej sobie tę Pol­
skę wyobrażała. Gdy jedni chcieli Polski demokratycznej, innym 
marzyła się monarchia. Gdy jedni pragnęli państwa, w którym 
władzę sprawowałby lud, inni dążyli do modelu gdzie na ludo- 
władztwo nie ma żadnego miejsca. Pierwsze miesiące i lata no­
wej Polski, przewrót majowy 1926 roku, reakcyjna konstytucja z 1935 
roku, tragiczny wrzesień 1939 — oto kilka tylko przełomowych chwil 
w historii II Rzeczypospolitej uwzględnionych przez K. Grzybow­
skiego w jego przejrzystym i zrozumiałym szkicu.

W niedzielę obejrzeliśmy trochę może chaotyczny, nieco chropo­
waty, ale za to (a może właśnie dlatego) żywy, autentyczny re­
portaż z cyklu „Ludzie i zdarzenia" pt. „Wizjoner na cenzurowa­
nym". W reportażu chodziło o opinię na temat jednego z nowych 
osiedli Lublina, opinię tym surowszą, że wygłaszaną przez samych 
mieszkańców. W miarę upływu programu telewidz mógł się dowie­
dzieć, że choć pretensje lokatorów były na ogół słuszne i oparte 
na realnych podstawach, ostateczny wygląd osiedla odbiega od 
tego, co zaprojektowano i do realizacji zatwierdzono. Szkoda jed­
nak, że nie wszystko w tym reportażu powiedziano do końca, że 
nie wskazano winowajców, choć to bardzo trudne, bo w takich 
przypadkach zazwyczaj jeden zwala winę na drugiego lub na tzw. 
przyczyny obiektywne. Ale i tak program zrobiony był z zębem i za­
dziornie; oglądano go na pewno z zainteresowaniem, wszystko 
bowiem, co dotyczy budownictwa mieszkaniowego, liczyć może na 
żywy oddźwięk. Nigdy nie budowało się w kraju tyle nowych do­
mów i nigdy nie było tylu ludzi, co albo już wprowadzili się do 
nowego mieszkania, albo na nie czekają. O zainteresowaniu -tą 
problematyką świadczy też powodzenie programu „Klucze do M-3”.

Sprawę budownictwa wiejskiego poruszano natomiast w progra­
mie cyklicznym „Kiedy trzeba podjąć decyzję”. Na przykładzie sy­
tuacji w Łubiance powiat Toruń, gdzie na powietrzu niszczeją ma­
szyny kćlka rolniczego, z powodu niedotrzymania terminów przez 
wykonawców pomieszczeń. Niewykonywanie harmonogramów 
przez budownictwo jest zjawiskiem spotykanym dość często. Jeżeli 
jeszcze dodać, że ten szkodliwy zwyczaj powoduje straty idące w 
miliony, tym większe należy się TV uznanie za ciekawe przedsta­
wienie tego tematu.

Drugi z kolei koncert z Katowic „Co kto lubi?" potwierdził moje 
nadzieje wyrażone przed dwoma tygodniami, że jest to bardzo 
potrzebny, pożyteczny, a przy tym wszystkim bardzo dobry pro- 
orPm, mogący rozbudzić zamiłowanie do muzyki. Jak już o Ka­
towicach mowa: niezbyt udała się sobotnia zabawa Barburkowa 
prowadzona przez L. Kydryńskiego, natomiast świetnie wypądl, 
zwłaszcza muzycznie i inscenizacyjnie, program „Muzyka i motla". 
Być może, nie wszystkim odpowiada muzyka big-bitowa i dzisiej­
sza mo^a. Trudno. Pamiętajmy, że pokaz adresowany był przede 
wszystkim do młodzieży, a tej się podobał.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
P.S. Po raz nie wtem który w imieniu rodziców proszę PT Tele­

wizję o podawanie w zapowiedziach od ilu lat dany filmJ jest dozwo­
lony. Pod adresem dziennika TV zgłaszam postulat, by nie prezen­
tował nam tak starych i nieaktualnych filmów jak to było w ostat­
nim piątkowym wydaniu dziennika, kiedy wyświetlano krótki flim 
z Finlandii zrobiony chyba we wrześniu. Przecież Dziennik obowią­
zują surowe kryteria aktualności!

WATYKAN: przywołanie do posłuszeństwa
M listopada br. w urzędowym 

organie Kurii Rzymskiej 
J IB „Acta Apostolica” opubliko- 

v wana została ostateczna de­
cyzja komisji sześciu kardy­

nałów, której papież polecił ocenę 
„Katechizmu holenderskiego". Ka­
techizm ten ma już swoją historię. 
Opublikowany przed dwoma laty za 
aprobatą episkopatu holenderskiego 
i przełożony na kilka języków, stał 
się przedmiotem ostrej kontrower­
sji między konserwatywnymi środo­
wiskami katolickimi, które oskarża­
ły i oskarżają jego autorów o here­
zję —, a zwolennikami tzw. ideolo­
gii nowoczesnej, nazwanej też po­
stępową, której ogólna tendencja 
wyraża się w dwóch płaszczyznach: 
w próbach większej racjonalizacji 
doktryny katolickiej, gdzie jej po­
le działania z natury rzeczy jest 
bardzo ograniczone — oraz w ak­
centowaniu związku problemów mo 
ralnych jednostki z praktyką spo­
łeczną. W wielu krajach katolickie 
grupy w sensie katolickim lewico­
we, współdziałające z ruchami re­
wolucyjnymi, uważają teologów pod 
dających rewizji samą doktrynę za 
swych sojuszników. Ów sojusz uza­
sadnia się nie tyle teoretycznie, co 
praktycznie poprzez fakt, że na o- 
gół większość hierarchii kościelnej 
zajmuje stanowisko konserwatywne 
zarówno w sprawach społecznych 
jak i doktrynalnych.

Komisja sześciu kardynałów nie 
potępiła „katechizmu holenderskie­
go”, nie wpisała go na indeks, a na­
wet znalazła pod adresem jego au­
torów kilka słów uznania dotyczą­
cych ich intencji. Jednakże komisja 
‘wierdziła, że „Katechizm” wyma- 
a całego szeregu istotnych zmian

i wyraziła ubolewanie, iż kontro­
wersyjny tekst przełożony został 
na inne języki bez uwzględnienia 
zastrzeżeń Stolicy* Apostolskiej. Żą­
dania kardynałów1 idą w tym sa­
mym kierunku co wszystkie apele 
Pawła VI pod adresem katolików z 
ostatniego półrocza: nie naruszać 
tradycji — nie kwestionować, prze­
ciwnie, umacniać dyscyplinę apara­
tu organizacyjnego Kościoła.

IV ie wiadomo jak przyjmie wyrok 
11 Kurii Rzymskiej episkopat holen­

derski, który katechizm zatwierdził i 
Wielokrotnie występowa! w jego obro­
nie. Nie wydaje się, by sprawę można 
było uznać za zakończoną. W dniu, w 
którym ukazało się oświadczenie kardy­
nałów, jeden z włoskich członków ko­
misji sześciu, arcybiskup Florencji, kar­
dynał Florit, ogłosił list potępiający „z 
bólem i smutkiem” katechizm wydany 
przez jednego z jego własnych probosz­
czów. ks. Mazzi. Spór ks. Mazzi z Kurią 
Florencką trwa od dawna i od wielu ty­
godni jest przedmiotem dyskusji w pra­
sie włoskiej. Streszczę go w paru sło­
wach. Przed 14 laty młody wówczas ks. 
Mazzi mianowany został proboszczem 
nowej parafii w podmiejskiej, robotni­
czej dzielnicy Florencji, Isolotto. Jak na 
stosunki włoskie — i nie tylko włoskie 
— był to proboszcz dziwny. Gdy wybu­
dowano mu przy kościele nowy piękny 
budynek parafialny, przerobił go na 
mieszkania dla bezdomnych. Gdy bied­
ne kobiety przynosiły w ofierze dla 
Matki Boskiej srebrne vota, darów nie 
przyjmował, mówiąc: „Matce Boskiej to 
niepotrzebne, sprzedajcie i kupcie coś 
d!a waszych dzieci”. Trudno się dziwić,’ 
że ks. Mazzi był coraz /bardziej podej- 
rziiwi^ traktowany przez kolegów-pro- 
boszczów. Naraził się jeszcze bardziej, 
gdy w okresie strajku poparł żądania 
robotnicze i gdy organizował manifesta­
cje przeciwko wojnie w Wietnamie. Kar 
dynał Florit, jeden z najbardziej reak­
cyjnych dostojników Kościoła włoskie­
go. chciał się go od dawna pozbyć. Oka­
zja nadarzyła się we wrześniu br., kie­
dy proboszcz Isolotto wyraził solidar­
ność z młodymi katolikami, którzy „o- 
kupowaii” katedrę w Parmie. W parę 
dni później Paweł VI bardzo ostro potę­
pił postępowanie katolików parmeń-

skich. Natychmiast ks. Mazzi otrzymał 
list od swej Kurii z zawiadomieniem, że 
oczekuje się jego dymisz. Proboszcz 
odmówił, powołując się na wolę para­
fian, którzy rozpoczęli manifestację w 
jego obronie.

IZ atechizmowi” z Isolotto posta- 
wione zostały nieco inne za­

rzuty niż pracy teologów holender­
skich. „Został on potępiony — pisze 
„La Stampa” — gdyż za wiele mó­
wi o ziemi, za mało o niebie”. Tłus­
ty tytuł w dziennika w elkiego prze 
mysłu zawiera wiele mimowolnej 
ironii. „Watykan w ofensywie prze­
ciwko Kościołowi ubogich” — tytu­
łuje „Unita”. Istotnie list kardyna­
ła Florita stwierdza, że katechizm 
ks. Mazzi koncentruje się przesad­
nie na obowiązkach społecznych ka­
tolików, kładzie nacisk na potrzeby 
zmiany struktur społecznych i na 
sprawiedliwość na ziemi — gdy 
tymczasem wychowanie religijne 
powinno- zajmować się stosunkiem 
człowieka do Boga i podkreślać 
szczególną rolę pośrednictwa, przy­
padającą hierarchii kościelnej.

Kontrowersje wokół „Katechizmu 
holenderskiego”, podobnie jak atak 
Kurii Florenckiej na działalność 
proboszcza Isolotto, to tylko drobne 
fragmenty wielkich konfliktów — 
czy ściślej mówiąc: kryzys przez ja­
ki przechodzi obecnie Kościół rzym­
sko-katolicki. We Francji list około 
100 księży domagających się od epi­
skopatu dyskusji nad zasadniczą

A Oglądany z najwyższych szczebli 
' hierarchii watykańskiej obraz 

Kościoła rzymskiego w świecie mu­
si budzić głęboki niepokój: w kra­
jach tradycyjnie katolickich i w 
skali światowej wzrasta ateizm, ma­
leje ilość księży, kruszy się dyscy­
plina kościelna. W obecnej chwili 
Kuria Rzymska najwłaściwszą od­
powiedź na wszystkie objawy kry­
zysu upatruje w umacnianiu dyscy­
pliny.

Przywoływania do porządku pow­
tarzają się stale. A równocześnie w 
tymże Rzymie słyszałem dyskusję 
na następujący temat: czy kryzys, 
który przeżywa obecnie katolicyzm 
i organizacja Kościoła przypomina 
tzw. kryzys modernizmu, który ro­
zegrał się w 10-leciu poprzedzają­
cym wybuch pierwszej wojny świa­
towej — czy też coś znacznie po­
ważniejszego, a mianowicie refor­
macja. O analogiach z reformacją 
mówił młody, gorliwy katolik, twier 
dząc, że od czasów Lutra nie było 
w Europie i we Włoszech tylu bun­
towników wśród teologów i księży. 
Został przegłosowany. Reformacja 
wyrosła na • gruncie społecznym, 
przyjęła formy religijne, gdyż w o- 
wej epoce religia rządziła świado­
mością ludzi. W dzisiejszym świe­
tne, w którym religia odgrywa rolę 
marginalną, nie ma już miejsca na

zmianą same; 
riusza kultu/

statusu „funkcjona- 
odpisany został już

schizmy. Kryzys katolicyzmu 
więc nieporównywalnie mniej

przez 400 księży. Kary kościćlne nie 
zahamowały „buntu teologów” i ten 
dencji do wyłamywania się spod 
dyscypliny kościelnej coraz więk­
szej ilości księży w wielu krajach 
Furopy zachodniej i w Stanach 
Zjednoczonych.

jest 
dra- 

ludz- 
pro- 

może

matyczny, nie porusza mas 
kich, Inie dotyka centralnych 
blemÓY/ współczesności. I być 
dlatego w oczach ludzi Kościoła u-
miejących patrzeć dalej, rysuje się 
tym groźniej.
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Dwa występy rumuńskich pięściarzy 
w Wielkopolsce

fems stołowy 
w powiecie gostyńskim

W ramach imprez międzynarodowych sezonu 1968/69 r.
Poznański Okręgowy Związek Bokserski przygoto­

wał kilka ciekawych spotkań m. in. z pięściarzami 
Rumunii, NRD i ZSRR. Jako pierwszych powitamy zawod­
ników rumuńskich, reprezentację miasta Cluj bardzo sil­
nego ośrodka tej dyscypliny.

Reprezentacja Poznania utrzy­
muje żywe kontakty z pięściarza­
mi Rumunii. Poznańscy bokserzy 
gościli ostatnio w ęiuj w 1967 r. 
gdzie rozegrali dwa mecze. Oba 
wygrali gospodarze w stosunku 
12:8.

Obecnie w meczach rewanżo­
wych oglądać będziemy reprezen 
tację miasta Cluj dwukrotnie. 
13 bm. (o godz. 18.00) odbędzie się 
mecz Kalisz — Cluj w sali sporto­
wej w Kaliszu przy ul. Łódzkiej. 
Drugie spotkanie rozegrane zo­
stanie w Poznaniu 15 hm. (godz. 17 
W sali MTU przy ul. Śniadeckich).

W Kaliszu odbędzie sie 11 poje­
dynków. Barw polskich bronić 
ma zespół złożony w większości z 
zawodników kaliskich, bowiem 
Haranicz i Weigelt, startujący ja­
ko zawodnicy pilskiego Sokoła — 
to również kaliszanie.

Oto skład drużyny gospodarzy, 
waga papierowa: Stanisławski KS 
Zagłobie; waga musza: Machlań- 
ski KS Prosną Kalisz: waga kogu 
cia: Haranicz WKS Sokół Piła;

Z Wielkopolski
W Szamotułach odbyły się mi­

strzostwa powiatu z cyklu telewi­
zyjnego konkursu „5 milionów”.
Pierwsze miejsce zdobyła Szkoła 
Podstawowa nr 3 z Wronek przed 
szkołą nr 3 z Szamotuł.

14 bm. dla uczczenia 50-ej 
rocznicy Powstania Wielkopolskie 
go z okazji rajdu na trasie Kroto­
szyn — Zduny nastąpi otwarcie w 
Muzeum PTTK w Krotoszynie wy 
stawy o tematyce „Powstanie Wiel 
kopoiskie”.

W międzynarodowym meczu w 
podnoszeniu ciężarów bódź poko­
nała Einheit Drezno 5:2.

Reprezentacja zapaśnicza junio­
rów Poznania w stylu wolnym 
udała się do NRD, gdzie w miej 
scowości Gera rozegra spotkanie 
z reprezentacją tego okręgu.

W rewanżowym, eliminacyjnym 
meczu z cyklu rozgrywek o klu­
bowy Puchar Europy w hokeju
na lodzie, który odbył się w Bu­
dapeszcie, inistrz Szwajcarii — 
Chaux de Fonds pokonał mistrza 
Węgier — Ujpesti Dozsa 3:2 (0:1, 
0:1, 3:0). Ponieważ Węgrzy prze- 

> grali również wyjazdowy pojedy­
nek 4:10, do następnej rundy za­
kwalifikowali się hokeiści ChauJjg 
de Fonds.

W rozegranym w Port Au Prin 
ce meczu piłkarskim z cyklu eli 
minacji do mistrzostw świata, re 
prezentacja Haiti wygrała z Gwa 
temalą 2:0. Rewanżowe spotkanie 
tyeh zespołów odbędzie się 15 
bm. w Gwatemali.

waga piórkowa: Płonkowski KS 
Prosną; waga lekka: Wł. Caruk 
Prosną; waga lekkopółśrednia: 
Kozłowski KS Prosną; waga pół- 
średnia: Stachowiak Sremski KS; 
waga lekkośrednia: Jędrzejewski 
KS Prosną; waga średnia: Józef- 
ciak GKS Olimpia Poznań; waga 
półciężka; Weigelt WKS Sokół; 
waga ciężka: Stefański KS Zagłę­
bie.

Sekundantem drużyny jest tre­
ner Lehmer.

W drużynie gości zobaczymy m. 
in. wicemistrza Rumunii — N. 
Szolosiego, finalistów mistrzostw 
Rumunii 1968 r. N. Prunea, O. An 
derca, F. Saigo, wicemistrzów L. 
Mateiegó, I. Girde i D. Zelinę. (x) 
/ *

Kolejny cenny sukces odniosła 
drużyna pięściarska seniorów ka­
liskiej Prosny, pokonując w wy­
jazdowym meczu o wejście do Ii 
ligi silną drużynę Gedanii — 
Gdańsk 12:8. Z zawodników Pros­
ny walki swoje wygrali na punk­
ty bądź zakończyli przed czasem: 
MachHński, Caruk, Szczepański i 
Jędrzejewski, Korkosz otrzymał 
punkty w.o., a Rembowski i Ko­
złowski zremisowali swoje poje­
dynki. W drużynie panuje dobry 
nastrój i zawodnicy są optymi­
stycznie nastawieni przed ciężkim 
meczem z dość silną drużyną Za­
głębia Konin (mat.)

Wzorem lat ubiegłych w okre­
sie jesienno-zimowym w powiecie 
gostyńskim prowadzone będą za 
początkowane przez Radę Powia­
tową LZS rozgrywki tenisa sto- 
łowego w ramach podokręgu w 
klasach C. B i A w grupach 
spadkowych i awansujących.

W wyniku prowadzonej szeroko 
działalności tego podokręgu co 
roku jedna drużyna ma możli­
wość awansu do klasy A gdzie 
walczą już dwa zespoły z dotych 
czasowych rozgrywek. Jednak 
możliwość uprawiania sportu 
przez pracowników zakładów pra 
cy i same rozgrywki nie zawsze 
są należycie rozumiane i wyko­
rzystane przez kierownictwa za­
kładów pracy i ich rady zakłado 
we.

Ale są też pozytywne przykła­
dy. Jednym z nich jest dyrekcia 
Kombinatu PGR Karolew z ob, 
Pietrasem na czele która nie tyl 
ko zorganizowała drużynę, udo­
stępniła snrzet i środki transnor- 
tu, ale również przyjęła sekcję 
tenisa stołowego z sąsiedniego 
LZS Borek. Wywalczyła ona 
awans do kl. A, ale nie Dosiada­
jąc odnowiednich środków finan 
sowych miała być rozwiązana.

Gdyby ,podobny stosunek do 
spraw sportu, wypoczynku i re­
kreacji fizycznej przejawiały kie 
rownictwa innych gosnodarstw i 
przedsiębiorstw o wiele więcei 
mogłoby się dziać w snorcie go­
styńskim ku zadowoleń’', społe­
czeństwa i działaczy. (MB)

Turnlei szachowy w Kaliszu
Kaliski Dom Kultury oprócz 

prowadzenia merytorycznej dzia­
łalności inicjuje i częstokroć tak 
że organizuje szereg imprez o 
charakterze sportowym, np. tur­
nieje brydża sportowego i sza­
chów. Imprez takich odbyło się 
już w br. kilkadziesiąt.

Aktualnie w KDK trwa Wielki 
Indywidualny Turniej Szachowy 
o Puchar Kaliskiego Domu Kul­
tury. Poszczególne rundy rozgry 
wane są w każdy wtorek i czwar

tek. Po VIII rundzie prowadzi 
Piotr Adamski — 7,5 pkt. przed 
aktualnym mistrzem Kalisza, fa­
worytem turnieju, Eugeniuszem 
Pietrzykowskim — 6,5 pkt. plus 
jedna partia zaległa. Wydaje się, 
że między tymi zawodnikami 
rozstrzygną się losy pucharu.

Na starcie turnieju stanęli wszy 
scy zawodnicy z kaliskich klu­
bów, posiadający kategorie sza­
chowe. (mat)

Jeden z faworytów turnieju, Eugeniusz Pietrzykowski (z prawej) w 
zwycięskiej partii z Ryszardem Pychem (KS Iskra). W głębi sędzia 

główny turnieju Tadeusz Kalinowski, (mat)
Fot. — Z. Gronosw

K9431

+ Dnia 9 grudnia 1968 roku zginął tragicznie, 
w 20 wiośnie życia, nasz ukochany syn, brat, 

kuzyn i bratanek
żołnierz WP

WOJCIECH FALKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 

o godz. 10.10 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim żalu pogrążeni

MATKA, OJCIEC^ BRACIA i RODZINA
38574g

Potrzebny uczeń. Piekar­
nia — Henryk Spychała, 
Sieraków Wlkp., Nowotki

1141p

+ Dnia 9 grudnia 1968 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., na­

sza kochana koleżanka, śp.

KAZIMIERA BUCZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 

o godz. 11.20 na cjnetnarzu na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają

KOLEŻANKI
Poznań, ul. Strzałowa 6 m. 1. 38560g

Dnia 9 grudnia 1968 r. zmarł po długich cier-
pieniach, 
i dziadek,

nasz ukochany, mąż, ojciec, teść 
przeżywszy lat 75, śp.

JAN KRÓL
Pogri-eb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm.

o godz. 13.05 na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Dąbrowskiego 158a. 38561g

MIEJSKIE PRALNIE i FARB1ARNIE
w Poznanid

zawiadamiają, że
w miesiącu grudniu 1968 r. wykonują 
po cenach zwyczajnych usługi suche­
go, chemicznego czyszczenia odzieży 
w terminie superekspresowym (24 go­
dzin), przy zachowaniu dotychczaso­
wej technologii obróbki. .

ZLECENIA
PRZYJMUJĄ PUNKTY USŁUGOWE:

• nr 2 — ul. Wielka 25
• nr 11 — ul. Przybyszewskiego 44a
• nr 14 — ul. Wawrzyniaka 28/30
• nr 25 —- pl. ft^odej Gwardii 4d

Pozostałe punkty usługowe przedsiębiorstwa 
przyjmują zlecenia z przyspieszonym terminem 
wykonania do 4 dni. Natomiast usługi czyszcze­
nia na mokro są wykonywane w term, do 7 dni. 
JUŻ DZIŚ. ODDAWAJCIE

DO CZYSZCZENIA WIOSENNĄ ODZIE2!
K9453

Wózki dziecięce ostatnia 
nowość, głębokie, space­
rowe poleca Wytwórnia, 
Orzeszkowej 18a. 38285 g

Ramę MZ-tki, sprzedam. 
Wrocławska 14 m. 3.
____________________ 37688g
Sprzedam inkubator 229
V na 110 jaj. Adres wska 
że ^Brasa” Grunwaldzka 
19 dla

Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia
Drobnej Wytwórczości w Poznania 
ulica Skoczowska nr 19

ZAWIADAMIA
ŻE Z POWODU INWENTURY 
BĘDĄ NIECZYNNE
MAGAZYNY PRZEDSIĘBIORSTWA 
w czasie od 15 do 31 grudnia 1968 r. 

Polecając szeroki asortyment serowców włó­
kienniczych, hutniczych, chemicznych i innych 
tak pełnowartościowych jak 1 odpadowych — 
Dyrekcja Przedsiębiorstwa prosi wszystkich 
odbiorców o zaopatrzenie się w surowce, po­
trzebne do produkcji przed rozpoczęciem in- 
wentury.

W okresie trwania inwentury przeprowdza- 
ne będą tylko operacje tranzytowe. K9520

Przetargi

Maszynę walizkowa sprze 
dam. 2.000 zł. Adamski — 
Poznań, Matejki 33a. 
____________________38559g

Telewizor 17, starszy typ, 
; sprzedam. Oferty „Pra- 
j sa”, Grunwaldzka 19 dla 

38542g.__________________  
Sprzedam wózek dziecie-. 
cy bliźniaczy. Poznań, 
Działowa 20 m. 73, telefon 
519-62.______________ 38005g
Sprzedam magnetofon — 
Tesla. Poznań, Graniczna 
12 m. 1. 37630g
Kanarki samczyki, sami- 

. czki, pilne śpiewaki — 
i czerwone, białe, żółte po 
i pielą te. Ryby złote welo 
: ny, piękne okazy, różne 
akwaria — sprzeda — Po 
znań, Słoneczna 59.

37656g

Przyjmę dochodzącą po­
moc domową z referen­
cjami. Informacje: godz. 
18—19, Dąbrowskiego 109 
m. 7. 37767g
Potrzebna pomoc do dziec 
ka. Kórnicka 26 B m. 4 —
Kowalczyk. 37668g

W dniu 9 grudnia 1968 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św„
przeżywszy lat nasza najdroższa mama,
siostra, teściowa, babcia, prababcia, szwagierka 
i bratowa, śp.

MARIA LANGE-J*SKUŁA
z domu^FABICH

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm.
o godz. 
wie.

Poznań,

Samochody
Kupię Moskwicza 408 no­
wego, względnie po ma­
łym' przebiegu. Kaczma­
rek, Grodzisk Wlkp., Łu- 
kowska 65, tel. 267. 1147p
NSU Prinz 1000 S, rok 
produkcji 1967, sprzedam. 
Kaszyńska 9 m. 4 po go­
dzinie 17. 38428g 
Sprzedam Wartburg de 
Lux, 1967 rok, przebieg — 
18.000 km. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
37817g.

10.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
O bolesnej stracie zawiadamiają

SYN, CÓRKA z MĘŻEM i RODZINA
S. Engla 22 m. 13.
■■■■DraMMnORHBKSMH

38M6f’

Dnia 7 grudnia 1968 r. zmarł 
ADWOKAT

WŁODZIMIERZ SZUSZCZYŃSKI
członek Zespołu Adwokackiego nr 1 

w Trzciance.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie sie w dniu 11 grudnia 1968 r. 

o godz. 10.36 w Poznaniu z kaplicy cmentarnej 
przy ul. Bluszczowej.

RADA ADWOKACKA
K9731 Poznaniu

Tapczan sprzedam. Kas­
przaka 30 m. 1, po godz. 
16. 37666g
Sprzedam garaż blasza­
ny skręcany na Raszynie, 
z miejscem, albo można 
zabrać. Poznań, ul. Pogod 
na 68 m. 7. 37671 g

Telewizory: duży, mały, 
gitarę elektryczną (baw^j 
ska), korzystnie sprze­
dam. Woch, Obornicka 
96. 37776g

Bandżo niemieckie nowe, 
sprzedam. Długosza 32 
m 4. 37689g

Sprzedam maszynę kra­
wiecką z silnikiem, typ 
..Łucznik”, cena 6.000 zł. 
Poznań — Debiec, ul. św. 
Szczenana 5 m. 9. 37699g

Maszynę do szycia ..Sin­
ger”. Rutkowskiego 28 m. 
9. 3773Ig
Futro z nutrii, nowe, śre 
dnie, cena 11.000,— sprze 
dam. Adres wskaże „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
37734g.
Heblarkę do metalu, stół 
600 mm — sprzedam. O- 
ferty „Prasa” Grunt^aldz 
ka 19 dla 37737g.
Szafę dwudrzwiową z 
kompletu czeskiego, sprze 
dam. Poznań, Grunwaldz 
"ka 31 A m. 12 od 17.

37739g

Uczniów stolarskich przyj 
mie — Poznań, ul. By-
czyńśka 7. 37718g
Ślusarz, kierowca II kat. 
przyjmie pracę, kilka go 
dżin dziennie. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 3U74g.

Przedsiębiorstwo PGR Kołaczkowo, pow. Gniezno — 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wyko­
nanie REMONTÓW (z materiału zleceniodawcy) na­
stępujących, obiektów:

1. budynki mieszkalne i administracyjne w Wierz- 
chowiskach, Rzymachowie, Odrowążu, Ostrowi- 
tym, Jaworowie, Rudunku, Charbinie, Skorzę- 
cinie, Sokołowie, Jaworowie;

2. stodoła w Hucie Skorzęckiej;
3. jałownik w Rzymachowie;
4. wiata w Charbinie;
5. remont kapitalny nawierzchni dróg zakłado­

wych.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 

„Przetarg”, należy przesłać pod adresem Przedsię­
biorstwa PGR Kołaczkowo, pow. Gniezno.

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w siedzibie 
Przedsiębiorstwa w dniu 23. XII. 1968 r. o godz. 10.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Dokumentacja do wglądu w siedzibie Przedsię­
biorstwa. W9748

Kupię lub wydzierżawię 
pokój z kuchnią, wyłączo 
ne (bezdzietne małżeń­
stwo). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 377?8g
2 pokoje, kuchnia, łazien 
ka, w nowym budownic­
twie w Szczecinie, żarnie 
nię na podobne lub w sta 
rym budownictwie w Po 
znaniu. Stanisława Bary­
czą Gorzów Wlkp., ulica 
Mieszka I 40 m. 2.

37319g
Komfortowy pokój, tele­
fon, używalność kuchni, 
na 3 lata. Opłata z góry. 
Telefon 668-28.___________ 
Piastów k. Warszawy — 
zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, łazienką, I ptr. (20 
min. do śródmieścia War­
szawy) na mieszkanie w 
Poznaniu. Niwiński, Pia­
stów, Reja 1, blok 3 m. 14.

U46p
Domek kwaterunkowy 3 
pokoje kuchnią, sad, ga­
raż — stajenka, (godzina 
jazdy autobusem do cen­
trum Wrocławia), zamie­
nię na mieszkanie w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
1143p._____________________  
W Poznaniu kupię wyłą­
czone mieszkanie w sta­
rym lub nowym budow­
nictwie. Pokój, kuchnia, 
łazienka, centralne. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 38409g.
Kupię jeden lub dwa po­
koje z kuchnią, wyłączo­
ne lub spółdzielcze, włas­
nościowe. Oferty „Pra­
sa?, Grunwaldzka 19 dla 
3P336g.f___________ _______

Zamienię pokój z kuch­
nią na dwa pokoje z ku­
chnią. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
38330mpr.

Kupię wyłączone, kawa­
lerkę lub pokój z kuch­
nią. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 37736g.

Nieruchomości

Sprzedam małe gospodar 
stwo 2,5 ha z zabudowa­
niami, 20 km od Pozna­
nia, stacja kolejowa Bo­
lechowo. Adres: Aniela 
Bocheńska Promnice 35, 
poczta Owińska, pow. Po­
znań. 37676g

Sprzedam ogrodnictwo ze 
szklarniami (Poddany). 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 38476g.

Sprzedam domek jednoro 
dzinny koło Poznania 
wraz z ogrodem, pow. 0,65. 
ha, z domkiem gospodar­
czym, garażem, nowa bu­
dowa (zasadzona jedną 
morga truskawek) pilnie 
sprzedam. Józef Kopeć, 
Wiry, ul. Polna 12, pow. 
Poznań. 37727g
Korzystnie sprzedam 6 ha 
ziemi i działki. budowla­
ne w Kobylnicy. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
di a 37773g.
Sprzedam 2,75 ha ziemi, 
na ogrodnictwo w Plewi- 
skach, koło Poznania. Jó­
zefa Jóźwiak Mosina, Pia 
skowa 10, pow. Poznań. 
___________________ 37788g.

Sprzedam działkę budow­
laną 900 mJ oparkanioną, 
zadrzewioną, przeźmiro- 
wo przy granicy Pozna­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 37815g.

Sprzedam dwie morgi zie 
I mi. Oferty „Prasa”, Grun 

waldzka 19 dla 38477g.
Kupię pół bliźniaka, lub 
willę jednorodzinną, bli­
sko komunikacji miej­
skiej. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 37760g
Sprzedam działkę budów 
laną zagospodarowaną z 
zaprowadzona hodowla no 
rek. Szamotuły, Świer­
czewskiego 12, Mizgalski. 
tel. 669.377G2g
Działkę budowlaną w 
Swarzędzu, dobre położę 
nie, sprzedam. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37765g.______________
Kupię domek lub małe 
gospodarstwo, w okolicy 
Poznania w cenie — do 
140.000 zł. Boruszak Bron 
ków, poczta Dychów, po­
wiat Krosno Odrzańskie, 
woj. Zielona Góra.

37728g

Uwaga! 23 listopada 1968 
r. pozostawityio w Okrą­
glaku przy stoisku mu­
zycznym list bankowy. 
Uczciwego znalazcę do­
brze wynagrodzę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 13 
dla 38463g.

Różne
Przedstawicielstwo na te 
ren województwa poznań 
skiego, przyjmę. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37708g._______________  
Garaż mały, w centrum 
oddam. Informacje: tel. 
527-84.37654g
Naprawiam zmechanizo­
wany sprzęt domowy, róz 
ne maszynki do golenia 
odkurzacze typowe, na 
poczekaniu. Dysponuję 
transportem. Poznań — 
Winogrady 31, tel. 535-67. 

37675g

Krajowej
Pieniężnej

KUPIONY T 

IV KOLEKTURZE 
POtSKIEGOMONOPOUI 
LOTERYJNEGO.
PtACOWKACH,ORBI$U' 
i KIOSKACH .RUCHU"

Rencistę, elektryka samo | Kupię parcelę 600—900 m‘
chodowego, nawijacza lub 
ślusarza - spawacza przyj 
mę. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 37809g.
Uczeń szewski potrzebny. 
Czerwonej Armii 69.

37787g

pod willę w Poznaniu — 
Winiary, Górczyn, ul. Dą 
browskiego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1145p.

Płaszcze, kurtki, buty 
skórzane farbuję, zam­
szowe odnawiam. 27 
Grudnia 5. 381Ó0g

A Dnia 9 grudnia 1968 r. zmarł po ciężkich 
’ cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

nasz drogi ojciec, teść, dziadek, pradziadek, 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 83,

ANTONI SOBCZAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 
o godz. 13.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Długosza 30 m. 2. 38570R

tDnia 9 grudnia 1968 roku zmarł po ciężkich 
ęierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój kochany mąż, nasz drogi ojciec, dziadek 

i teść, przeżywszy lat 56,

FRANCISZEK WICIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 

o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej w Zabikowie.
W głębokim smutku pogrążona 

ZONA Z RODZINĄ
Luboń, ul. Graniczna 3a. 38556g

_ • u--.K-i-i.łorAwir* (sekretarr redakcji) Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca •
Zbieniew Siumewsk Lesław Tokarski .redaktor naczelny). Telefony 611-21 łączy wszystkiew eodz S <^1«- fedaktoY^ 657-76; zastępca red. naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 648-85 ł

iiorma^ dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-73 453 31. Wydawca:!
dział łączności i czytelnikami — informacje oia czyeiniKo „i 19 telefnnv 45‘>-89 i 611-21 Za treść 1 termi- •, poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: Poznań ut Gru^ Ruchu” i Pocztv Druk- Zakłady ?

Wezmę w dzierżawę łąKę 
z budynkiem gospodar­
czym, na hodowlę owiec. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 37690g.

Oddam w dzierżawę war 
sztat usługowy elektro­
mechaniczny (nawijanie 
silników), w dobrym 
punkcie — Margonin, Ry 
nek 10, pow. Chodzież — 
Ludgarda Fredrych.

37655g

tDnia 9 grudnia 1968 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzonh Sakramentami św., 
nasza droga, nigdy niezapomniana żona, matka, 

babcia i prababcia, przeżywszy lat 78, śp.

MAGDALENA JASTRZĄB
Z domu BIAŁEK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu parafialnym w Gór- 
czynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, córka, syn, wnuczka z mężem 

wnuki i prawnuczek
Poznań, Kolejowa 6a m. 12. 38567g

W dniu 7. XII. 1968 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

JÓZEF STABLEWSKI
W Zmarłym straciliśmy oddanego i sumien­

nego pracownika i nieodżałowanego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 11. XII. 1968 roku 

o godz. 14.30 na cmentarzu w Gnieźnie.
Rodzinie Zmarłego składamy tą drogą 

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 

PRACOWNICY 
Poznańskiej Spółdzielni Mleczarskiej

w W9734
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GRUDZIEŃ Damazego,
„ Waldemara

Środo Słońce: 7.52—15.39

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 16 i 19 „Przedwioś­
nie”; NOWY — g. 16.30 „Kłopoty 
zbója Madeja”; OPERA — g. 19 
„Cyrulik Sewilski”; OPERETKA 
— g. 19 „Wesoła wojna”; MARCI­
NEK — g. 11 i 17 „Noc cudów”.

W WOJEWÓDZTWIE

BRUDZEW: „Odwety”. ’

KINA

GNIEZNO Polonia: „Schody do 
nieba” 1 „Skrzydła października”; 
KOŚCIAN: „Panowie z komplek­
sami”; LESZNO: „Dziennikarz”; 
NOWY TOMYŚL: „Pluton 317”; 
OBORNIKI: „Ucieczka w milcze­
nie”; ŚREM Klubowe: „Kobiety 
zostają same”; Słonko: „Człowiek 
z przeszłością”; ŚRODA: „Wiecz­
ny kalendarz”; SZAMOTUŁY: 
„Marianna 0555”; WĄGROWIEC 
„Bohater naszych czasów”; WRZE 
ŚNIA: „Śmierć biurokraty”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Afryka Zachodnia”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna rn — 
g. 13—19.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 12—18.

Historii Ruchu Robotniczego 
(śt. Rynek 45) - g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 11—17.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19 — g. 11—17.

Narodowe (Aleje Marcinków 
sklego 9) — g. 9—15.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna 
nla) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamel 
Przemysława) — g. 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Worko­
we (St. Rynek) — g. 11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytade 
la) - g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15
Muzeum w Gołuchowie — g 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY

Salon ARPO (St. Rynek — Arse 
nał) — Malarstwo Ireny Zmarzlir 
skiej-Dzisiewskiej — g. 10—18.

Muzeum Narodowe — „Malar 
stwo Jacka Malczewskiego” — g 
9—15.

Muzeum Historii m. Pozndnla — 
„Józef Struś z Poznania — lekarz 
i uczony Odrodzenia” — g. 12—18

Muzeum Historii Ruchu Robot 
niczego — „KPP, PPR i PZPR w 
Wielkopolsće” — g. 10—18.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Człowiek i jego świat dzisiejszy” 
— wystawa J. Kaliszana — g 
10—20.

PTF (Paderewskiego 7) Ogólno­
polska Wystawa Fotografii Przy­
rodniczej — g. 10—19.

Biblioteka Główna UAM (ul. 
Ratajczaka 38/40) „Dzieje oręża 
polskiego” — g. 8—20.

RADIO

ŚRODA: PROGRAM I: Fala 1322 
m i UKF 66,62 MHz (do godz. 17): 
7.23 „Melodie na dzień dobry”; 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.20 Mozai 
ka rytmów i mel. rozr.; 9 Dla klas 
I—II (wych. muzyczne); 9.20 Muz. 
operowa; 10 „Spowiedź” fragm. 
1 pow. J. Mortona; 1C.20 „Od Mo­
rza Czarnego do Białego”; 10.45 
„Technika na co dzień”; 11 Trzy 
orkiestry w repert. rozr.; 11.30 Ra 
diowa estrada piosenkarzy; ^11.45 
Public. międzynarodowa; 12.10
„Koncert z polonezem”; 13 Dla 
klas I—II (język polski); 13.25
„Swojskie melodie” Gra Zesp. T. 
Wesołowskiego; 13.40 „Więcej, le­
piej, taniej”; 14 „Melodie mojego 
miasta”; 14.20 Gra Duet fortep.: 
W. Kisielewski i M. Tomaszew­
ski; 14.30 „Z estrad i scen oper, 
naszych sąsiadów”; 15.05 „Nasze 
spotkania — Wietnam”; 15.30 Dla 
dzieci: „Przylądek Dobrej Na­
dziei”; 46 „Popołudnie z młodo­
ścią”; 18 Nuty, nutki; 18.40 Mu­
zyka i Aktualności; 19.05 Koncert , 
reklamowy; 19.20 „Wiejskie spot- j 
kania”; 19.35 Konc. życzeń; 20.40 | 
5-cio głosowe madrygały C. Mon- - 
teverdiego; 21 Konc. chopinow­
ski; 21.32 Poetycki konc. życzeń; 
22 „Rodzina człowiecza” — aud. 
M. Bayer; 22.20 Muz. taneczna; 
23.15 Z nagrań Ork. Symf. Filhar 
monii Królewskiej w Londynie; 
0.10 Konc. życzeń; 0.30 Program 
nocny z Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 12.05, 
15, 17.55, 20, 23. 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 7.50 Gra Mała Ork. Dę­
ta; 8.35 „Przemysły, które patrzą 
z ufnością w przyszłość” — aud. 
T. Zielińskiego; 9 Gra Polska Ka 
pela pod dyr. F. Dzierżanowskie 
go; 9.35 „Zielone sygnały”; 9.50 
Zesp. rozrywk. F. Barbera; 10 K. 
M. Weber: Kwintet klarnetowy 
B-dur; 10.25 Kieleckie rozmaitości 
literacko-muz.; 11.25 Bela Bartok: 
Muzyka; 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.15 Mel. ludowe; 13.25 
„Spór o sierżanta Griszę” — pow. 
A. Zweiga; 13.45 Muz. operowa; 
14.30 Aud. dla dzieci w opr. K. 
Korcz; 14.45 „O ludową Polskę” — 
aud. 1; 15 Muz. taneczna; 15.25 
Gra Kapela Z. Namysłowskiego; 
15.45 „O ludową Polskę” — aud. 1;

H.a<łe&zły -pierw i zq choinki 1

Bogaty dorobek komitetów FJN

W Poznaniu trwa już sprzedaż 
choinek. V/ tym roku miasto otrzy 
ma 72 tysiqce drzewek, o 10 tysię 
cy więcej niż w ubiegłym roku. 
Sprzedaż prowadzić się będzie 
na 30 placach. W sumie woje­
wództwo poznańskie razem z Po­
znaniem dostanie 133 tysiqce 
choinek. Ze względu na deficyt 
odpowiednich drzewek w lasach 
wielkopolskich, sprowadza się je 
aż z województwa koszalińskiego 

(z lasów szczecineckich).
Fot. — Miedza

Najlepsze PGR 
w konkursie 

„Wiosna-!ato19G8“
Wojewódzka Komisja Kon­

kursowa podsumowała wyni­
ki akcji „Wiosna — lato 1968” 
w państwowej gospodarce 
rolnej województwa poznań­
skiego. Najlepsze wyniki w 
pracach i czynach społecznych 
oraz nagrody wojewódzkie 
uzyskały następujące gospo­
darstwa: PGR Manieczki po­
wiat śremski — telewizor, 
PGR Głuchowo powiat ko­
ściański, PGR Ptaszkowo po­
wiat nowotomyski — magne­
tofony, PGR Owińska powiat 
poznański — nagroda WZ 
PGR, PGR Sokołowo powiat 
wrzesiński, PGR Bytyń po­
wiat szamotulski, PGR Ryb­
no Wielkie powiat gnieźnień­
ski, PGR Oleśnica powiat cho 
dzieski, PGR Chwalibogowo 
powiat wrzesiński. PGR 
Kwilcz powiat międzycho- 
dzki.

Ponadto Komisja wyróżni­
ła następujące POM-y: w 
Międzychodzie. Ostrorogu, po 
wiat szamotulski, w Środzie.

Z państwowych gospodarstw 
rybackich nagrody otrzymał 
PGRyb. w Lutomiu powiat 
międzychodzki. Przyznano na 
grodv dla 3 zakładów Stadni­
ny Koni w Racocie, (e-o)

17.10 Gra Zespół J. Miliana; 17.25 
„Za Odrą i Nysą”; 17.50 Audycja 
oświatowa w oprać. U. Lipińskiej; 
18.10 Muz. po pracy; 18.30 Audycja 
wojskowa A. Kostaszuka; 18.45 — 
21 lekcja j. francuskiego; 19.07 
Zimowy wieczór z mel. i piosen­
ką: 20.30 Fel. muz. J. Waldorffa; 
21.31 Konc. muz. klasycznej: 22.15 
Nowości liter, światowej: „Lala” 
— fragm. pow. Alby de Cespedes; 
22.35 Konc. Warszawskiego Koła 
Związku Kompoz. Polskich: 23.15 
Międzynar. Uniwersytet Radiowy 
URIT — wykład pt. „Lizozomy — 
organelle komórkowe” cz. II. 
Autor dr Christian de Duve (Bel 
gia): 23.25 Mel. rozrywkowe,

WIADOMOŚĆ’: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17 Program wieczoru; 17.05 Quodli 
bet — czyli co kto lubi: 17.30 
„Mańkut” — ode. 9 pow. M. Les 
kowa; 17.40 Głos maja instrumen 
ty: 18.05 Herbatka przy samowa­
rze: 18.25 Przebój za przebojem: 
19 Co wieczór Dowieść: „Kilka dni 
w Reno”: 19.30 W cieniu przebo 
ju; 19.50 Moja najciekawsza spra 
wa — opow. mec. Wł. Pociej; 20 
Reminiscencje mnz. — „Piotr 
syn Rudolfa... Serkina”; 20.50 
„Drzwi” — słuch, sensacyjne Z. 
Chądzyńskiej; 21.10 Piosenka jest

Uprawnienia związkowe także 
dla pracowników 

warsztatów rzemieślniczych
Zarząd Okręgu Związku Zawodowego Pracowników Gos­

podarki Komunalnej i Przemysłu Terenowego zawarł ostat­
nio z Izbą Rzemieślniczą w Poznaniu porozumienie, na pod­
stawie którego powoływane będą w powiatach terenowe ra­
dy związkowe, zrzeszające zatrudnionych w warsztatach 
rzemieślniczych pracowników najemnych. Rady te mają być 
powoływane przy cechach w powiatach, dzielić się w ośrod­
kach o silnie rozwiniętym rzemiośle na podsekcje branżowe. 
Zrzeszeni w nich pracownicy mają korzystać z tych samych 
przywilejów, co inni związkowcy.

Plany przewidują powołanie 
do końca bieżącego roku 8 rad, 
aby mogły działać od stycznia 
1969 r. W związku z tym or­
ganizowane są przy poszcze­
gólnych cechach •woj. poznań- 
ckiego walne zgromadzenia, 
na których przedstawia się ce 
le powoływanych terenowych 
rad związkowych i werbuje 
członków. W przyszłym roku 
powstaną terenowe rady w in­
nych powiatach, dzięki czemu 
pracownicy zatrudnieni w rze­
mieślniczych warsztatach bę­
dą mogli korzystać z wszyst­
kich przywilejów związko­
wych.

Klimat ku temu istnieje, 
gdyż prezes Izbv Rzemieślni­
czej, poseł na Sejm Wacław 
Kiełczewski, jak też cały za­
rząd. ustosunkował się pozy­
tywnie do prac związanych z 
powoływaniem terenowych 
rad związkowych. Niezależnie 
od tego realizowana jest od 
dłuższego czasu pomiędzy Za­
rządem Okręgu Związku i Iz­
bą Rzemieślniczą inna umo­
wa — o współpracy kultural-

Oddali krew
Żołnierze wrzesińskiego bata­

lionu Obrony Terytorialnej Kra­
ju dla uczczenia V Zjazdu PZPR 
zobowiązali się oddawać krew 
dla potrzeb lecznictwa. Znaczna 
część żołnierzy zobowiązania wy 
konała, (kst)

dobra na wszystko... 21.30 Rzeczy 
wistość i poezja: „Ptasznik’’; 
21.50 Opera tygodnia V. Belli- 
ni’ego „Purytanie”; 22.07 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Sylvia Var- 
tan: 22.15 Celnicy — rep. St. Fo- 
poffa; 22.35 Pięć bluesów — aud. 
J. Bogackiego i M. Zembatego; 
23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 Na do­
branoc śpiewa Andy Williams.

TELEWIZJA
ŚRODA: 9.55 — Fizyka dla M. 

VIII — „Elektroliza”; 10X5 — 
„Małżeństwo z miłości” — film z 
serii „Dr Wojeck”; 11.55 — Che­
mia kl. VII — „Mieszanina a zwią­
zek chemiczny”; 15.10 — Matema­
tyka w szkole — „Elementy lo­
giki w szkole średniej”: 15.40 — Po 
litechnika TV — Matematyka — 
kurs przygotowawczy — „Prze­
kształcenia geometryczne”; 16.15 
— Politech. TV — Matematyka — 
„Rzut równoległy”; 16.45 — Dzień 
nik TV; 16.55 — Program dla dzie 
ci „Zwierzyniec”; 17.40 — Nie
tylko dla pań; 18 — „Laura — 
Berta — Dora” program pop.-nauk. 
18.15 „Metamorfozy” progr. mu- 
zyczno-balętowy; 18.45 — Wszech­
nica TV„Sztuczna nerka”: 
19.20 — Dobranoc i dziennik; 20.05 
— „Małżeństwo z miłości” — film 
z serii „Dr Wojeck”; 20.55 — Ma­

Plenarne zebranie Powiatowego Komitetu Frontu Jedności 
Narodu w Gnieźnie dokonało oceny realizacji wniosków i po 
stulatów zgłoszonych w kampanii przedwyborczej do Sejmu 
i rad narodowych oraz powołało ośrodki wiedzy obywatel­
skiej w powiecie.

Społeczeństwo Gnieźnień­
skiego zgłosiło 497 wniosków i 
postulatów. Po połączeniu 
wniosków i postulatów o po­
dobnej tematyce liczbę tę 
zmniejszono ostatecznie do 
401.

Do realizacji na okres obec­
nej kadencji Sejmu i rad na­
rodowych przyjęto 270 wnios­
ków i postulatów. Wnioski nie 
zakwalifikowane dotyczyły w 
większości spraw związanych 
z dodatkowym rozszerzeniem 
programów inwestycyjnych o- 
raz nakładów na meliorację 
gruntów, elektryfikację gospo­
darstw, budowę dodatkowych 
dróg i domów kultury. Wśród 
przyjętych do realizacji postu­
latów i wniosków wyborców 
najwięcej dotyczyło spraw roi 
hictwa, komunikacji, handlu, 
gospodarki komunalnej oraz 
oświaty i wychowania.

W bieżącej kadencji rad na­
rodowych pobudowano 43,1 
km nowych dróg. Zelektryfi­
kowano między innymi wsie 
Wiekowo, Ostrowo, Wylatko- 
wo, Smolniki, Przybrodzin i 
Polanowo. Ukończono poza 
tym elektryfikację wsi Pyszczy 

nej. Jest więc tak, że zakłady 
przemysłu terenowego, czy go 
spodarki komunalnej użyczają 
w pewnych miejscowościach 
rzemieślnikom i zatrudnionym 
w ich warsztatach pracowni­
kom lokali, by mogli rozwijać 
działalność kulturalną. W in­
nych znowu przypadkach ze­
społy rzemieślnicze występują 
na różnych imprezach w za­
kładach uspołecznionych, lub 
też są organizowane wspólne 
przeglądy zespołów artystycz­
nych. Podczas takich przeglą­
dów w ubiegłym roku wyło- 

^niono zespoły na centralny fe- 
stiwal w Gdyni, podczas któ­
rego zespół muzyczny z Ce­
chu Rzemiosł Różnych w Le­
sznie zajął w skali kraju II 
miejsce, (b)

Dyliżansem prędzej
n awno już minęły czasy 

poczty owsem napędza­
nej, kiedy to na list i tydzień 
przyszło czekać. Aliści z bliż­
szych okolic Poznania, jak np. 
ze Śremu pocztę w jeden 
dzień dostarczano. Łza się 
kręci w oku na to wspomnie­
nie, kiedy patrzę na pieczątkę 
listu nadanego obecnie w tej 
miejscowości. List z nadru­
kiem „Pilna przesyłka praso­
wa” potrzebował w dobie szyb 
kobieżnych pociągów i auto­

gazyn — „światowid”; 21.25 — 
PKF; 21.35 — Estrada literacka — 
„Stefan i Helena” — wg dzienni­
ków St. Żeromskiego; 22.35 —
Dziennik: 22.55 — Powtórzenie wy 
kładów Politechniki.

CZWARTEK: 8.35 — „Tajemni­
ca tajgi” — fab. film rndz.; 9.55 
—10.25 — Historia (kl. VIII) — „Po 
nure lata kryzysu”; 11.55—12.35 
— Język polski kl. VII — ,,Karol 
Szymanowski”; 12.45—13.15 — Dla 
szkól — Język polski kl. I liceal­
ne — ..Poezja miłosna”; 15.40 — 
Politechnika TV — Geometria wy 
kreślna I rok — „Wielościany” 
cz. I; 16.15 — Politechnika TV — 
Chemia — I rok — „Związki wo­
doru”; 16.45 — Dziennik; 16.55 — 
Dla młodych widzów — „Ekran 
z bratkiem”: 18 — Telewizyjny 
Przegląd Kulturalny”; 18.20 — 
^.Kronika 50-lecia Kraju Rad” — 
rok 1927: 18.45 — Program filmo­
wy — „Grace Bumbry”; 19.20 — 
Dobranoc i dziennik; 20.05 — 
„Gdzie budować” — program eko 
nomicznv z cyklu — „Klucze do 
M-3”; 20.35 — „W imieniu Rze­
czypospolitej” — polski film tv -i- 
z cvklu — „Stawka większa niż 
życia”; 21.40 — „Na morskich szła 
kach”; 22.05 — Dziennik; 22.25 — 
Politechnika TV — (powt.).

IV zastrzega prawo zmian. 

nek, Pierzyska,- Fałkowo, Pa­
włowo i Dębowiec. Zmelioro­
wano grunty we wsiach Bra- 
ciszewo, Dębina i Ruchocinek. 
Uruchomiono punkt zsypu bu­
raków cukrowych w Zdziecho 
wie. Zrealizowany został wie­
lokrotnie wnoszony postulat 
dotyczący zakupu maszyn do 
prac drogowych ze środków 
Funduszu Rozwoju Rolnictwa.

Pobudowano nowe pawilony 
handlowe w Dziekanowicach, 
Karniszewie i Lubochni. W za 
kresie gospodarki komunalnej 
wyznaczono grunty pod pra­
cownicze ogródki działkowe i 
działki pod budownictwo 
mieszkaniowe w Kłecku. Po­
łożono chodniki przy szkole 
w Żydowie oraz przebudowa­
no rynek w Kłecku. Do wy­
konania są jeszcze 73 postula­
ty przeważnie inwestycyjne. 
Ich realizacja może być utrud 
niona z braku odpowiedniego 
zabezpieczenia w planach i li­
mitach inwestycyjnych. O 
przebiegu wykonania wnios­
ków i postulatów informowa­
no wyborców na 15 spotka­
niach z posłami na Sejm PRL 
oraz z radnymi PRN i MRN.

W drugiej części obrad ple­
num PK FJN powołano do ży­
cia w powiecie 10 ośrodków 
wiedzy obywatelskiej. Zada­
niem tych ośrodków będzie 
kształtowanie wiedzy i spo­
łecznych postaw ludności wiej

Jakuzyskać70izblekcyjnych?
f'l
Naprzeciw potrzebom 

nowotomysLiego szkolnictwa

Reforma oświaty pogłębiła i tak już poważne trudności lo­
kalowe szkolnictwa podstawowego w powiecie nowotomy- 
skim. Brakuje obecnie 70 izb lekcyjnych. Władze powiatowe 
czynią usilne starania o złagodzenie togo deficytu i zapew­
nienie dzieciom lepszych niż dotychczas warunków naucza­
nia.

W tym roku zbudowano w 
stanie surowym 8-klasową 
Szkołę Podstawową w Boruji 
Kościelnej. Ma ona być odda­
na do użytku w przyszłym ro 
ku szkolnym. W Cichej Górze 
planuje się rozpoczęcie pawi­
lonu szkolnego, który ma być 
dobudowany do już istniejące­
go budynku.

Sporo izb lekcyjnych uzyska 
no drogą remontów kapital­
nych i adaptacji. Np. w Jabłoń 
ce zaadaptowano budynek po 
jednym gospodarstwie, dzięki 

busów okrągło 65 godzin, żeby 
znaleźć się w skrytce Urzędu 
Pocztowo-Telekomunikacyjne- 
go Poznań 2. Wysłany był ze 
Śremu 7 bm., o godz. 15, a do­
tarł do Poznania 10 bm. Zresz 
tą nie tylko ten list; tyleż dni 
potrzebowały na podróż listy 
z Wrześni (2), Leszna (dosko­
nałe połączenie kolejowe), Kro 
toszyna i Kalisza,

Na zimę winy nie można 
zwalić, bo temperatura w o- 
we dni nie przekraczała 1 
stopnia mrozu, ruch przed­
świąteczny nie osiągnął wca­
le zenitu, więc co? Nagłe awa 
rie pociągów na wymienio­
nych .fasach? Nic o tym nie 
słyszeliśmy. Coś nam się wy- 
daje, że to w Urzędzie Poczto­
wo-Telekomunikacyjnym Poz­
nań 2 zagnieździły się złośliwe 
duszki, które zakłócają pracę 
personelowi rozdzielającemu 
pocztę. Może by tak nieproszo­
nych gości przepłoszyć póki 
czas, bo co to będzie w okresie 
przedświątecznym? Życzenia 
gwiazdkowe otrzymamy z ty­
godniowym opóźnieniem, yru- 
bo już po Nowym Roku, co mo 
że być powodem licznych nie­
snasek rodzinnych i pertur­
bacji towarzysko-służbowych. 
A chyba nie warto wracać do 
tradycji poczty konnej, lub co 
gorsza — pantoflowej.

ZATROSKANY ADRESAT 

skie| poprzez organizowanie 
szerokiej informacji o prze­
mianach gospodarczo-społecz­
nych w kraju i w państwach 
obozu socjalistycznego.

Z. K.

I Leszna

Roczne zadania 
przed terminem

Dzięki realizacji zobowiązań 
i czynów produkcyjnych na 
cześć V Zjazdu PZPR coraz 
więęej leszczyńskich fabryk, 
zakładów pracy i przedsię­
biorstw melduje o przedtermi 
nowym wykonaniu rocznych 
zadań.

W ostatnich dniach listopa­
da Leszczyńskie Przedsiębior­
stwo Spożywcze PT zrealizo­
wało plan produkcyjny w 117,3 
procent.

Leszczyńska Hurtownia O- 
dzieżowa która rozprowadza 
wyroby konfekcyjne, dziewiar 
skie i pończosznicze na terenie 
powiatów: Gostyń, Rawicz, 
Wolsztyn i Leszno zrealizowa­
ła planowany roczny obrót 
towarowy wartości 143,5 mi­
lionów złotych w 105 procen­
tach. Do końca grudnia br. roz 
prowadzi dodatkowo towary 
wartości 15 min. zł.

Pracownicy Obwodowego 
Urzędu Pocztowo-Telekomu- 
nikacyjnego Leszno 1 wyko­
nali już zadania planowe i zo­
bowiązali się zrealizować do 
31 bm. usługi wartości 450 ty­
sięcy złotych, (r) 

czemu tamtejsza Szkoła Pod­
stawowa otrzymała ładny o- 
biek,t. Pobudowanie domku dla 
nauczycieli w Nądni pozwoli­
ło na urządzenie tam w bu­
dynku szkolnym 8 klas, gdyż 
zwalniają się pomieszczenia u 
żytkowane uprzednio jako 
mieszkania. W Niepruszewie 
wykwaterowano z budynku 
szkolnego rodziny nie związa­
ne ze szkolnictwem. Adaptacja 
strychu na mieszkania nauczy 
cielskie pozwoli na przeniesie­
nie lokatorów z budynku głów 
nego, dzięki czemu młodzież u- 
zyska 3 izby lekcyjne. Domki 
dla nauczycieli wybudowano 
w Koninie, Dakowach Mo­
krych i Przyprostyni, buduje 
się w Dakowach Suchych.

Władze powiatu nowo^omy- 
skiego liczą na powrażne inwe­
stycje szkolne w przyszłej 5- 
latce, na pięć szkół wiejskich 
i jedną miejską. Społeczny 
Fundusz Budowy Szkół i Inter 
natów powiat zrealizował w 
stu procentach już na Święto 
Odrodzenia; po raz pierwszy 
całkowicie i w tak krótkim ter 
minie wykonali swe zadania 
nowotomyscy rolnicy.

O rozbudowę szkół starają 
się też miasteczka Opalenica i 
Buk. Niezbędna wydaje się bu 
dowa pomieszczeń dla Zasadni 
czej Szkoły Zawodowej i Szko 
ły Przysposobienia Rolniczego 
w Nowym Tomyślu. Dotychcza 
sowę lokale są zbyt ciasne, po 
trzebne są warsztaty. Budowa 
tego obiektu wiąże się ściśle z 
planowaną rozbudową Fabryki 
Narzędzi Chirurgicznych dla 
której Zasadnicza Szkoła Za­
wodowa kształci fachowców.

(emp)

te Śremu

Goście z NRO
Ostatnio delegacja z NRD 

zwiedziła Odlewnię Żeliwa w Śre­
mie. Gościom towarzyszył I sekre 
tarz KP PZPR w Śremie M. Do­
miniczak. Odbyło się również spot 
kanie delegacji z aktywem społe­
czno - gospodarczym, (stur)
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